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Obradowało prezydium Komitetu Rady Ministrów do spraw 
przestrzegania prawa

Skuteczniej zwalczać zjawiska
przestępczości i marnotrawstwa

Pcwmań, paniedslałek 30 stycznia 1934 Wyd AB
Cena 5 zł

Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Poznaniu

Ludzie pracy muszq widzieć 
że partia służy ich sprawom

(PAP) Prezydium Komitetu 
Rady Ministrów do spraw Prze 
strzeganla Prawa, Porządku 
Publicznego i Dyscypliny Spo­
łecznej, obradowało nad spo­
sobem realizacji szczegółowych 
zadań, które komitet przyjął 
w swych planach działania. 
Przewodniczył zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR minister spraw wewnę­
trznych gen. broni Czesław Ki 
szczak.

Przewodniczący komisji pro 
blemowych ómowili do<tychcza 
sową realizację przedsięwzięć 
zleconych komisjom oraz spre 
cyzowali wnioski zarówno dla 
bieżącej, jak też perspektywi-

Włod-zimierz Berutowicz, pro­
kurator generalny PRL — 
Franciszek Rusek, minister 
sprawiedliwości — Lech Do- 
meracki, zastępca przewodni­
czącego komitetu — gen. bryg. 
Lucjan Czubiński oraz w pod­
sumowaniu przewodniczącego • 
komitetu gen. broni Cz. Kisz­
czaka zwrócono uwagę na po­
trzebę szerszego włączenia do 
działań podejmowanych przez 
komitet i organy ochrony pra 
wa czynnika społecznego. Cbo 
dzi tu zwłaszcza o klasę ro­
botniczą, żywotnie zaintereso­
waną w usuwaniu różnych ne­
gatywnych zjawisk, które na­
ruszają zasady sprawiedliwo-

cznej działalności komitetu i ści społecznej i są dodatkowym
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E. Łukasik

Cłłą Polskiej
Partii Robotniczej jest 

Ideowośe jej członków, a dl* 
kształtowania się socjalistyc*-

Zjednoczonej

nej odnowy zasadnicze znaczę 
nic miały i mają procesy za­
chodzące w partii — stwierdza 
no podczas XVIII Wojewódz­
kiej Konferencji Sprawozdaw 
czo-Wyborczej PZPR w Poz­
naniu. Odbyła się ona w mi­
nioną sobotę w auli UAM.

— Ocenimy dorobek woj<e- 
wódzkiej organizacji • skupia­
jącej ponad 91000 członków, 
omówimy realizację Uchwały 
IX Zjazdu i wytyczymy zada­
nia na okres do X Zjazdu 
PZPR — powiedział Edward 
Łukasik, I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, otwie­
rając trwające ponad 12 go­
dzin obrady. Przybyli n<a nje: 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — Tadeusz Poręb 
»ki — sekretarz KC, Stanisław 
Kałkus, Jacek Trojanek ~ wi 
eeprzewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej, Władys­
ław Bęben — wiceprzewodni­
czący Centralnej Komisji Kon 
troli Partyjnej, Edward Łu- 
kosz- — minister hutnictwa 1 
przemysłu maszynowego, ge­
nerał brygady Stanisław Zacz 
kowski — wiceminister spraw 
wewnętrznych, Kazimierz Grze 
siak — wiceminister rolnic­
twa i gospodarki żywnościo­
wej. Obecni byli także: Ry- 
szard Wosiński — naczelnik

ponownie I sekretarzem KW

Widok IM Mię obrad XV» Konferencji B>fewo«dowcab-Wyborczej FZPR w Foz-
Fot. „liJoS” — R. Królak

Związku H-arcerotwa’ PoisAtfa- woda jKoasańskŁ Serd*e»n$» 
go. Cezary Dreszcz — prze-’ powitano również M^eteranó^' 
wodniczący Rady Naczelnej ruchu robotniczego, którzy aa 
Zrzeszenia Studentów Pod- siedli w prezydium konferen- 
sklch, Tadeusz Zając — preze* cji: Melanię Kalutę, Czesław* 
WK ZSL, Alojzy Bryl — prze Bartczaka i Jana Brygiera. 
wodniczący WK SD, Augustyn Przewodniczącym obrad m- 
Kogut — przewodniczący Ra- *tał Andrzej Rakowski, I se- 
dy Wojewódzkiej PRON, ge- krętacz KD PZPR Poznań —

wodowego KPZR, od konsula 
generalnego ZSRR w Pozna­
niu i od konsula NRD we 
Wrocławiu.

ZAGAJENIE E. ŁUKASIKA

nerał dywizji pilot Tytus 
Krawczyc — dowódca Wojsk 
Lotniczych oraz Tadeusz 
Czwojdrak — przewodniczący 
WRN i Marian Król — woje-

Stare Miasto. ’
Do konferencji napłynęły 

telegramy z życzeniami owoc­
nych obrad, między innymi od 
Charkowskiego Komitetu Ob-

Zagajenie do dyskusji wy­
głosił Edward Łukasik.

— Nasz bilans — stwierdził — 
robimy w przeświadczeniu, że 
obradom towarzyszą oczekiwa
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jego ogniw. Omówiono m. m. 
dotychczasowe rezultaty ope­
racji zmierzających do wzmo­
cnienia porządku na Polskich 
Kolejach Państwowych oraz 
inne zadania podejmowane 
przez komitet.

W dyskusji, w której m. in. 
wypowiadali się wicepremier 
— Zenon Komender, pierwszy 
prezes Sądu Najwyższego —•

utrudnieniem w złożonej sy­
tuacji społeczno-ekonomicznej 
kraju.

Wiele miejsca poświęcono 
środkom przeciwdziałania zja­
wisku niegospodarności i mar­
notrawstwa, które w istotny 
sposób opóźniają wychodzenie 
kraju z kryzysu, a jednocześ-
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Wystąpienie L. Zamiatina

USA ponoszą odpowiedzialność 
za przerwanie procesu odprężenia

(PAP) Stany Zjednoczone 
ponoszą główną odpowiedzial­
ność za obecne napięcie i 
storpedowanie procesu odprę­
żenia — powiedział 28 stycz­
ni* podczas wystąpienia w te­
lewizji radzieckiej Leonid 
Zamiattn, kierownik Wydzia­
łu Informacji Międzynarodo­
wej KC KPZR.

Delegacja radziecka na kon­
ferencji w Sztokholmie wy-
kazała przypomniał
ie administracja Reagana w 
maksymalnym stopniu uczy­
niła wszystko, żeby zastąpić 
odprężenie wyścigiem zbro­
jeń. L, Zamiatin zwrócił u- 
wagę, że w wystąpieniu Ge­
orga Shuiltza na tym forum 
nie tylko nie było niczego 
nowego, ale zabramiały w 
nim wypowiedzi, których nie

można traktować inaczej, niż 
jako tylko zamach na' istnieją­
ce obecnie w Europie granice. 
Przedstawiciele wielu państw 
ocenili to, jako napaść na 
jedną z zasad zawartych w 
Akcie Końcowym x Helsinek.

L. Zairndatin wskazał na zna­
czenie dwóch istotnych propo­
zycji przedłożonych w Sztok­
holmie przez delegację radziec 
ką. Pierwsza dotyczy przyję­
cia przez państwa dysponu­
jące bronią atomową zobo­
wiązania, i>ż nie użyją jej ja­
ko pierwsze, druga zaś — 
podjęcia przez państwa wza­
jemnych zobowiązań nieuży­
cia jedno wobec drugiego 
jako pierwszo ani broni ato­
mowej, ani broni konwencjo-
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Plenum RW PRON w Lesznie

Jak poprawić ochronę zdrowia
INFORMACJA WŁASNA

Dzisiaj się zbierze 
Rada Społeczno

Gospodarcza
(PAP) Tematem najbliższego 

posiedzenia Rady Społeczno- 
Gospodarczej przy Sejmie 30 
stycznia będzie projekt ordy­
nacji wyborczej do rad naro­
dowych.

Spotkanie z M. F. Rakowskim

Zakończenie wizyty senatorów włoskich
(PAP) Wiceprezes Rady Mini 

strów Mieczysław F. Rakow­
ski przyjął 28 stycznia dele­
gację senatorów włoskich, z 
wiceprzewodniczącym Senatu •

które aspekty sytuacji społecz­
nej i politycznej kraju oraz za­
gadnienia międzynarodowe.

Gratulacje
W. Jaruzelskiego 

dla J.K.Kostrzewskiego

Aktualne problemy ochrony 
zdrowia w województwie le­
szczyńskim były tematem ple­
narnego posiedzenia Rady Wo­
jewódzkiej PRON. które odby­
ło się w minioną sobotę w Le­
sznie. Obradami kierował prze 
wodniczący RW PRON — Jó­
zef Wojciechowski. Przybyli 
także wiceprzewodniczący RK

Po odbyciu rozmów i spot-
Libero della Briotta i przewód- • kań politycznych w Warszawie
niczącym grupy senatorów' — włoscy goście udali się do Kra­

J. Arafat w Rumunii
(PAP) Agencja AFP podała 

x Bukaresztu, że do stolicy Ru­
munii przybył w sobotę przy­
wódca Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, Jaser Arafat. 
Agencja pisze, że spotkał »ię 
on z prezydentem Rumunii 
Nicolae Ceausescu. AFP przy­
pomina równocześnie, że po­
przednia wizyta Arafata w Ru­
munii odbyła się w czerwcu 
1983.

Król Husajn 
odwiedzi USA

(PAP) Król Jordanii zapo­
wiedział na konferencji pra­
sowej w Ammanie, że uda się 
w najbliższych dniach na le­
czenie do Stanów Zjednoczo­
nych. Zamierza on przy tym 
wykorzystać swój pobyt w 
USA na przeprowadzenie roz­
mów a politykami amerykań-

sce jalistów Fabio Fabbrim. Pod kowa, kończą^ tym samym wi-
czas spotkania poruszono nia-

WYPOWIEDŹ 
MINISTRA 

WŁADYSŁAWA BAKI 
PEŁNOMOCNIKA 

DO SPRAW REFORMY 
GOSPODARCZEJ

TRZECI ROK
REFORMY

Reforma gospodarcza ma za
sobą okres niemowlęcy. Stop­
niowo wkracza w wiek dojrza­
ły. Wiele spraw, udało się już 
rozwiązać ale przybyło też no­
wych problemów. Mówi o nich 
członek Prezydium Rządu, pel- 
nomocnilt do spraw reformy 
gospodarczej min. Władysław 
Baka w wywiadzie dla dzien­
nikarza PAP. Oto główne tezy 
wywiadu:

• — Dotychczasowy bilans refor 
my jest pozytywny. Rozwinięta 
oegna przedstawiona

zytę w Polsce.

(PAP) Prezes Rady Ministrów 
gen. armii Wojciech Jaruzelski 
wysłał do prof. Jana Karola 
KostrzewTskiego list gratulacyj 
ny z okazji jego wyboru na 
prezesa Polskiej Akademii 
Nauk.

PRON, prezes PAN prof.
Jan Kostrzewski, przewodni­
czący WRN — Edmund Skoczy 
las, sekretarz KW PZPR Fran­
ciszek Murawski, sekretarz 
WK SD Róża Myszkowska. wi­
cewojewoda leszczyński Joanna

Krumrey oraz przewodniczący 
Oddziału Wojewódzkiego PAX 
— Marian Langner. Uczestni­
czyli także, przedstawiciele 
służby zdrowia. — Nieprzypad­
kowo najęliśmy się problemami 
związanymi z ochroną zdrowia 
— stwierdził we wprowadze­
niu do dyskusji wiceprzewod­
niczący RW Feliks Tabert. Za­
gadnienia te zajmują bowiem 
znaczące miejsce w działalnoś­
ci PRON. Mówca przedstawił 
następnie opinie i propozycje 
nadesłane przez terenowi ogni­
wa ruchu, a dotyczące ochrony 
zdrowotnej mieszkańców woje­
wództwa leszczyńskiego. Syg-

Dokończenie na str. 4

XXXXX>OOOOOOdOdOOO<X>Od0OOOd00O<K>OOO<XXXX>D<>O<>dOOOOdddO<><X>OOOO<DO<
w raporcie o przebiegu wdra­
żania i rezultatach reformy w 
1983'r., nad którym prace za­
stały już rozpoczęte. Już teraz 
jednak można powiedzieć, iż 
rok 1983 potwierdził, ie mecha­
nizmy . reformy zaczynają 
sprawdzać się w życiu. Po raz 
pierwszy od czterech lat na­
stąpiło zwiększenie dochodu 
narodowego. Znaczne ożywie­
nie ma miejsce w przemyśle 
przetwórczym, który zwiększył 
wielkość produkcji o ponad 7 
proc? W porównywalnym cza­
sie pracy w przemyśle osiąg­
nięta została wydajność pracy 
równa wydajności z 1979 r., 
czyli najwyższa w skali całego 
okresu powojennego. Nie spraw

Co dzień tworzyć fakty
Atc, eo dotyczy najważniej­

szych spraw kraju i je­
go obywateli, nie jest partii 
obce. Tak scharakteryzował­
bym przebieg kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w PZPR, 
która zakończyła się w sobo­
tę kilkoma konferencjami wo 
jewódzkimi. Nas, mieszkań­
ców Wielkopolski, najbardziej 
interesuje jednak ta, która się 
odbyła w Poznaniu, jako że 
najbardziej była ona związa­
na z realiami naszego życia 
teraźniejszego i naszej przy­
szłości, Wkrótce odbędzie się 
Krajowa Konferencja PZPR,

działać, trzeba codziennie — 
jak to obrazowo określił I se­
kretarz KW w Poznaniu Ed­
ward Łukasik — tworzyć ja­
kiś fakt, chociażby drobny, 
ale utwierdzający ludzi pracy

odGEOSy 
imuiiiiiiiiiiiiiiiiii

w przeświadczeniu, ie to je et
ich partia, ich władza, ich u- 
strój.

Działanie, praca, tworzenie 
faktów — oto droga przez któ

podsumowująca w skali ca- rą trzeba mozolnie i nieustan-dziły się też kasandrycze prze- . . .
powiednip. że samodzielne * tego kraju dokonania partii nie dochodzić do pozyskiwa-
przedsięłńorstwa „przejedzą’’ $ od. IX Zjazdu do chwili obe- nia społeczeństwa, do odbu-
zyski a nawis inflacyjny ule- X cnej, stopień realizacji uchwał dowy zaufania, do tego, cozyski a nawis inflacyjny ule-

*nie zwielokrotnieniu. Przeciw­
nie. przedsiębiorstwa przezna-

cnej, stopień realizacji uchwal

cznej akceptacji jest walka z 
wszelkimi przejawami zła, a 
zwłaszcza z rozbieżnościami 
między ideologią a prakty­
ką. Mówione o tych spra­
wach na poznańskiej konfe­
rencji. I dobrze, że zwraca­
no na nie uwagę. Świadczy 
to bowiem o czujności wobec 
niebezpieczeństw - ewentual 
nych prób powrotu do prak­
tyk, które klasa robotnicza je 
dnoznacznie potępiła i okreś­
liła jako aroganckie.

Tadeusz Porębski, sekre­
tarz KC PZPR, powiedział w 
czasie obrad, że czas jest na­
szym sojusznikiem,' ale za nas 
wszystkiego on nie załatwi. 
Dodałbym do tego jeszcze tyl­
ko tyle, że partię i całe spo­
łeczeństwo czeka tak wiele do 
zrobienia, że tego czasu ma-
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tego zjazdu i postawi przed 
partią nowe zadania. Ale już 
teraz, nie czekając na unjniki 
konferentĄ kijowej, trzeba

my bardzo mało. Dlatego tak 
nazwałbym legitymacją do ważne jest to codzienne two- 
sprawowania kierowniczej ro- rżenie faktów.
li. Równie ważnym warunkiem
tdobyeią prze* partią MARIAN FLEJSIEROWIC»

i
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ł nadzieje nie tylko e^on 
Stów partit. Wciąż mamy w 
pamięci burzliwy początek md 
»l>eej kadencji. Skrajnie nie- 
bezpiermy rozwój ayduaeji po

na por®ąd5t« dnia Ha­
desie ocalenia narodowego. 
Zemaoh na aocjaHum BOetał 
udaremniony decyzją o wpro 
wadzeniu etanu wojennego.

Ciężką, nłeras dramatyczną 
próbę przeszedł prawie każdy 
członek partii. Nie wszyscy 
jej sprostali. Jest nas dzisiaj • 
jedną piątą mniej. Ale woje­
wódzka organizacja partyjna, 
chociaż mniej liczna, jest obec 
nie bardziej jednolita ideowo, 
hardziej zahartowana w poli­
tycznej walce, mądrzejsza o 
nabyte doświadczenia. Tę no­
wą jakość potwierdziła kam­
pania sprawozda wxr«o-wyb^ 
e®a. W jej trakcie przyjmowa 
1M> do partii nowych kandy­
datów.

Siła partii, skuteczność Jej 
działania wynikają ze ścisłej 
"więzi x klasą robotniczą. Lu­
dzie muszą nas widzieć w fa 
brycznej hali, przy stanowis­
ku pracy, wśród załóg i ich 
problemów, widzieć, że służy­
my ksh sprawom. Walka o 
IwtzMe serca 1 umysły trwa 
nieustannie. Toczy się w wie­
lu sytuacjach składających 
się na codzienne życie. Człon­
kowie partii nie mogą w tej 
walce nie uczestniczyć.

Powoli i nierównomiernie 
przebiega odbudowa systemu 
kształcenia ideologicznego. Po 
znańskie środki masowego 
przekazu obroniły swoją ideo- 
wo-polityczną tożsamość, ale 
muszą poprawiać styl, metody 
i skuteczność pracy. W dzia­
łalności politycznej trzeba, też 
usuwać rozbieżności między 
ideologią a praktyką życia, 
więc sprzeciwiać się trzeba 
wszelkim' przejawom powrotu 
do skompromitowanych prak 
tyk w kierowaniu i ■arządsa- 
nata.

Proces odradzania «fę *wiąi 
ków zawodowych jest oznaką 
stabilizacji spoi eczno-poiityez- 
nej w województwie poznań­
skim. Niezbędna jest jednak 
partyjna obecność w ruchu i 
wspieranie jego inicjatyw.

Tam, gdzie widoczna jest 
więź Instancji i organizacji xc 

■społeczeństwem, tam doiałają 
prężne, aktywizujące środowi­
ska ogniwa Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go. Będzie on wnosił do życia 
nowe wartości. Zadaniem dla 
członków partii jest pomoc w 
realizacji młodzieżowych ini­
cjatyw. Wciąż jednak terenem 
walki o młode pokolenia są 
szkoły i uczelnie.

Rośnie wartość produkcji 
sprzedanej uspołecznionego 
przemysłu, choć nadal wystę­
puje sporo barier, które powin 
ny stać się przedmiotem uwa­
gi załóg pracowniczych. Ko­
rzystne wyniki osiągnięto w 
poznańskim rolnictwie, a wdra 
żanie reformy spowodowało 
lepsze wykorzystanie maszyn, 
kadr i ziemi. Złagodzenie pro 
blemu mieszkaniowego wyma 
ga nadal wykorzystywania 
wszelkich możliwości poprawy 
sytuacji. Nie ma mowy o żad­
nym eu-dzie bez dyscypliny i 
rzetelnej pracy, a reforma 
jest dla tych, którzy kojarzą 
własne korzyści z celami spo­
łecznymi.

Uchwała dzisiejszej kon Fe­
renc.ii — stwierdził na zakoń 
czenie I sekretarz KW — nie 
może pozostać deklaracją do­
brych intencji. Twórzmy wiec 
codziennie jakiś fakt, choć­
by drobny, ale utwierdzający 
ludzi pracy w przekonaniu, 
że jest to ich partia, ich wła 
dna, ich ustrój. Od 40 lat lu­
dzie pracy są gospodarzami w 
ojczystym domu. Dlatego god 
me ueactjmy jubileusz socja­
listycznej Ojczyzny, pomnaża­
jąc jej dorobek materialny i 
duchowy oraz urzeczywistnia­
jąc ideę porozumienia naro­
dowego i socjalistycznej odno­
wy.

DYSKUSJA

Po wystąpieniu R. Łukasi­
ka rozpoczęła się dysku#)*. Ra

Ludzie pracy muszą widzieć
że partia służy ich sprawom

braW w niej głoe: Andrzej Bu 
rzyński, Stanisław Gagraci, 
Wojciech Bobek, Jadwiga Koś 
mider, Bolesław Wicenty, Sta 
nisław Dukle wica, Józef Cem 
browict, Roman Czamański, 
Zdzisław Stecki, Antoni Szczu 
ciński, Jan Brygier, Zygmunt 
Zimny, Zofia Czubała, Stefan 
Reder, Lech Bndych, Zbigniew 
Plenzner, Jerzy Sypień, Ry­
szard Komorowski, Marian 
Frąckowiak, Melania Kaluta, 
Jerzy Adamczak, Stanisław 
Lenart, Sabina Kotulska, Bro 
nisław Małecki. Kilku innych 
dyskutantów atożyło swój głos 
do protokołu. Pozdrowienia i 
życzenia owocnych obrad prze 
kazali delegatom: prezes WK 
ZSL — Tadeusz Zająć i przo 
wednicząey WK SD — Alojzy 
Bryl. Podkreślili oni między 
inriymi dobrze układającą się 
w minionych latach współpra­
cę i współdziałanie wojewódz 
kich władz PZPR, ZSL i SD.

W dyskusji porusaono na 
konferenc ji najważniejsze pro 
bierny życia wewnątrzpartyj­
nego, odnowy socjalistycznej 
i demokratyzacji życia społe­
cznego, sprawy gospodarczego 
rozwoju województwa, próbie 
my oświaty i szkolnictwa wyż 
szego oraz opieki zdrowotnej. 
W wystąpieniach .wielu mów­
ców przewijała «ię troska o 
zachowanie pokoju w obecnej, 
napiętej sytuacji międzynaro­
dowej.

Dyskutanci podkreślali, że 
zakładowe organizacje partyj­
ne powoli, acz systematycznie 
odzyskują równowagę i zau­
fanie wśród załóg. Odradza się 
w nowych strukturach organi­
zacyjnych ruch związkowy, 
działają samorządy pracowni­
cze, część młodych pracowni­
ków zrzeszona jest w ZSMP. 
Wspólnie z PZPR organizacjo 
te powinny rozwijać zakłado­
wą demokrację — powiedział 
delegat x HCP, Stanisław Ga- 
gracz — a wraz x dyrekcjami 
nakreślać perspektywy rowwo 
ju nakładów, starać się o u- 
nowocześnianie teehnołlogft pro 
dtAcji, dbać o socjalne, byto­
we i kulturalne potrzeby za­
łóg.

Delegat g U AM, Antoni. 
Szczuciński powiedział, iż pro 
cesy odnowy życia społeczne­
go I politycznego biegną w 
kierunku samorządności i ko­
legialności. Partia musi za­
tem przewodzie tym proce­
som, a nie nimi kierować. Si 
la PZPR zależy bowiem od 
postaw jej członków nie tyl­
ko w życiu wewnątrzpartyj­
nym, ale> także, a może prze­
de wszystkim w działalności 
społecznej w związkach zawo 
dowych, samorządach pra­
cowniczych, organizacjach mło 
dzieżowyoh, przy warsztacie 
pracy.

Powrotowi partii do źródeł 
marksizmu musi towarzyszyć 
ponowne nawiązanie ścisłych 
więzi z klasą robotniczą. 
Członkowie partii muszą też 
być szczególnie wyczuleni na 
przestrzeganie sprawiedliwoś­
ci społecznej, na szerzące się 
tu i ówdzie marnotrawstwo, 
bałagan, na wszelkie zło. Nie 
wolno tego tolerować

W dyskusji zwracano uwa­
gę między innymi na sprawy 
szkolenia ideologicznego, dys­
cypliny szeregów partyjnych, 
na rolę środków masowego 
przekazu w obecnych warun­
kach społeczno-politycznych 
kraju. Budując socjalizm — 
powiedział Roman Czamański. 
redaktor naczelny „Gazety Po 
znańskiej” — mamy za sobą 
potężna, porywającą miliony 
ludzi na całym świście ideo­
logię. Czy potrafimy jednak 
przekonywająco agitować? Po 
znańskie środowisko dzienni­
karskie. mimo wielu jeszcze 
niedostatków i braków, dobrze 
realizuje swoje zadania infor 
maryjne t p^Młcywtycme, wy 

jaśniejąc i przekazując ogó­
łowi społeczeństwa regionu 
politykę naczelnych i woje­
wódzkich władz politycznych 
i administracyjnych, współ­
tworzy warunki do prowadzę 
ni a dialogu władzy ze sppłe- 
czeństwem i społeczeństwa z 
władzą.

Przeciwnik polityczny nie 
złożył jednak broni. Wykorzy 
stuje każdą okazję, by pod w a 
żać ogromny dorobek Polski 
Ludowej i zaufanie ludzi pra­
cy do socjalizmu, by jątrzyć i 
mącić umysły, zwłaszcza urny 
ety ludzi młodych. Pozytyw­
nym zjawiskiem są coraz bar 
dziej widoczne przejawy rea­
lizmu politycznego, przede 
wszystkim w środowiskach ro 
botniczych — powiedział szef

W przerwie obrad konferencji — Tadeusz Porębski, Stanisław 
Kałkus I Edward Łukasik.

Wewnętrznych, pDt Bdzisław 

Stocki. Niestety, w minionym 
roku zanotowano w Poznań- 
skiem wyraźny wzrost prze­
stępczości pospolitej. Straty 
moralne i rzeczowe są wyso­
kie. Nadał też agenci zachod­
nich służb specjalnych, nie­
rzadko x paszportami dyplo­
matycznymi w kieszeni, pró­
bują prowadzić na terenie wo 
jewódatwa poznańskiego dzia­
łalność wywiadowczą, a na­
wet wciągać do niej miesz­
kańców -naszego regionu.

Sprawy oświaty i szkolnic­
twa wyższego przewijały się 
w wystąpieniach innych dysku 
tantów. Szkolne organizacje 
partyjne z mniejszym lub 
większym powodzeniem stara 
ją się integrować zespoły nau 
czycielskie, dbać o właściwe 
postawy polityczne i obywa­
telskie wychowawców dzieci 
i młodzieży. Wadą programów 
szkolnych — powiedział dy­
rektor Zespołu Szkół Z a wodo 
wych w Gnieźnie, Stanisław 
Dukiewicz — jest to, że ele­
menty wiedzy społeczno-poli­
tycznej przekazywane są mło 
dzieży dopiero w ' wyższych 
klasach szkół zawodowych i 
średnich, kiedy powinny być 
już w programach klas pierw 
szych szkół ponadpodstawo­
wych. Nadal też dbać trzeba o 
podnoszenie kwalifikacji kadr 
nauczycielskich, o rozbudowę 
bazy oświatowej oraz kultural 
nej, rekreacyjnej i sportowej 
szkolnictwa, a także o miesz­
kania dla nauczycieli.

Natomiast dość napięta sy­
tuacja panuje nadal w nie­
których środowiskach akade­
mickich. gdzie do działań an­
tysocjalistycznych wykorzysta 
je się obecnie legalne formy 
uczelnianej samorządności. Cie 
szy jednak — mówiono — że 
uczelniane organizacje party; 
ne jednoznacznie wypowiedzią 
ły się w obecnej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej ■ w 
sprawie przeciwników politycz 
nych, zajmując wobec nich 
zdecydowane stanowisko.

O problemach środowiska 
studenckiego mówił także prze 
wodnieząey Rady Okręgowej 
ZSP — Jerzy Adamcnak. Prze^ 

staw.il on obraz odradzającej 
się organizacji studenckiej, w 
której szeregi wstępuje coraz 
więcej słuchaczy wyższych u- 
czelni, znajdując tam szerokie 
pole do rozwijania różnorod­
nej działalności społecznej.

W wystąpieniach wielu dys 
kutantów przewijały się spra­
wy gospodarcze, przede wszy 
stkim rolnictwa poznańskiego. 
Postulowano między innymi 
zaopatrywanie rolników w 
środki produkcji, zwłaszcza w 
maszyny i ciągniki, proporcjo­
nalnie do osiąganych pionów
w produkcji roślinnej oraz w 
hodowli. Coraz większy dy­
stans dzieli też rolnictwo od 
przemysłu przetwórczego, w 
którym nastąpił poważny pro 
ce« dekapitalizacji, co powo-

rot. „Glos" - R. Królak 

stkim w przechowalnictwie 
płodów ciężkiej pracy rolni­
ków.

Z niepokojem niektórzy dy« 
kutanci zwracali uwagę na 
narastające od kilku lat trud­
ności mieszkaniowa, na brak 
uzbrojonych terenów pod no­
we budownictwo mieszkanio­
we, zarówno wielo- jak i jod 
norodzinna. Mówiono też o 
pierwszych pozytywnych efek 
tach reformy gospodarczej w 
postaci między innymi wzro­
stu wydajności pracy czy ob­
niżki kosztów wytwarzania.

Ostrej krytyce poddano w 
dyskusji organizację służby 
zdrowia w Poznańskiem. Nie­

zwykle brudna jest zwłaszcza 
sytuacja lokalowa w sapita 
lach i przychodniach lekar­
skich, brakuje pielęgniarek, 
niskie — w porównaniu z in­
nymi grupami pracowniczymi 
— są zarobki lekarzy i perso­
nelu pomocniczego. Zdaniem 
Zbigniewa Plenenera, ordyna­
tora z Wojewódzkiego Szpita­
la Chorób Płuc i Gruźlicy w 
Poznaniu, nie pomoże już la 
tanie dziur, gdy potrzebna 
jest generalna rekonstrukcja 
funkcjonowania służby zdro-' 
wia. A tymczasem Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Społe­
cznej nie panuje nad sytua­
cją w podległych mu jedno­
stkach, toleruje organizacyjny 
niedowład.

WYSTĄPIENIE T. PORĘBSKIEGO

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał uczestniczący w 
konferencji sekretarz KC 
PZPR Tadeusz Porębski. Dzi­
siejsza twórcza i mądra dys­
kusja — stwierdził -- po­
twierdza postęp poznańskiej 
organizacji w konsolidowaniu 
partii oraz rozwoju ruchu 
związkowego. Znaczące są wy 
nikł przemysłu 1 rolnietw-a. 
W następnym etapie pracy do 
minować będą nadal proble­
my gospodarcze i partyjn_e. Z 
pola widzenia nie będą scho­
dzić sprawy młodzieży, akty­
wizacji organizacji społeczno- 
politycznych oraz oświaty i 
wychowania. — Trzeba — mó 
wił T. Porębski — przełamy­

wać negatywny stosunek do 
poznawania wiedzy marksi­
stowsko-leninowskiej, trzymać 
się celów, do których zmierza 
partia i zdecydowanie posta­
wić sprawy światopoglądowe. 
W partyjnym działaniu po­
trzeba więcej optymizmu, nie 
unikając dochodzenia prawdy 
o przyczynach odejścia z 
PZPR tak licznej grupy robot­
ników.

Niezbędny jewt dalszy roz­
wój ruchu związkowego, by 
reprezentował on większą 
część załóg. Realizacji wyma­
ga uchwała plenum KC P^ZPR 
o przynależności członków 
partft do związków zawodo­
wych.

Wciąż „gorąeo* jest w nie­
których uczelniach, gdzie pod 
osłoną akademickiej demokra 
cjf, podziemie opozycyjne roi 
grywa swoje porachunki z par 
tią 1 władzą. Próbuje się do 
tego wykorzystać zbliżającą 
się kampanię wyboru władz 
uczelni. Niech się jednak ni­
komu nie śni — powiedział 
T. Porębski — że na fotelach 
rektorów zasiądą opozycyjni 
naukowcy i że będziemy to­
lerować działalność opozycyj­
nych organizacji.

Zbliżające się wybory 
rad narodowych przeprowadź© 
ne zostaną zgodnie z zasada­
mi nowej ordynacji, w której 
uwzględniono możliwe do za­
akceptowania propozycje. Za­
daniem dla partii jest pozys­
kanie dla naszego programu 
obojętnej części społeczeństwa.

Sekretarz KC PZPR •mó­
wił jeszcze inno aktualne pro 
bierny partii i kraju, odnosząc 
wię także do spraw poruszo­
nych w dyskusji. Składając po 
dziękowania aa dotychczaso­
wą działalność wojewódzkiej 
organizacji, życzył w imieniu 
Biura Politycznego nowym 
władzom partyjnym dalszych 
osiągnięć w realizacji wyty- 
ozotnego programu działania.

WYBORY NOWYCH WŁADZ

W odrębnym głosowaniu do 
konano wyboru I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu. Zgło­
szono tylkę jedną kandydatu­
rę — Edwarda Łukasika. W 
imieniu Biura Politycznego 
KC PZPR rekomendacji u- 

' dzielił Tadeusz Porębski — se 
kretarz KC PZPR. W tajnym 
glosowaniu padło na tę kan­
dydaturę 3€5, na 375 ważnych 
głosów.

W poznańsklej konferencji 
na 400 uprawnionych, obec­
nych było 389 delegatów. Z 
tego grona dokonano wyboru 
121-osobowego Komitetu Wo­
jewódzkiego, 35 zastępców 
członków KW, oraz 51-osobo- 
wych składów Wojewódzkiej 
Komisji Rewizyjnej i Woje­
wódzkiej Komis,h Kontroli 
Partyjnej. Przed aktem wy­
borczym zaakceptowano reko­
mendację Komitetu Centralne 
go PZPR dla generała dywi­
zji pilota' Tytusa Krawczyca 
— dowódcy Wojsk Lotniczych, 
który nie był delegatem na 
konferencję, 'wpisując go na 
listę kandydatów na członków 
KW PZPR.

Po zakończeniu dyskusji, i 
ogłoszeniu wyników wyborów 
odbyło się I posiedzenie ple­
narne KW PZPR, na którym 
w głosowaniu tajnym wybra 
no egzekutywę w składzie: 
Edward Łukasik — I sekretarz 
KW, Zygmunt Kye — sekre­
tarz, Jan Mielcarek — sekre­
tarz, Stanisław Piotrowicz — 
sekretarz. Tadeusz Bendlewski. 
Roman Czamański, Aleksander 
Daniel, Stanisław Gagracz, 
Ryszard Garczyński, Jan 
Idzik, Benon Jelinowski, Bo­
gusław Kędzierski, Franciszek 
Kosicki, Tadeusz Kościuszko, 
Sabina Kotulska, Jan Maćko­
wiak, Marek Miński, Piotr 
Przybyszewski I Zdzisław Stoc

ki — członkowie. W tenwksfi# 
późniejszym dokonany 
nie wybór dwóch •efcretesfBif 
KW.

Członkowie WojewMakH 
Komisji Kontroli Partyjnej 
wybrali przewodniczącym po­
nownie Mariana Olszewskiege, 
natomiast przewodnieząeym 
Wojewódzkiej Komisji Rewi­
zyjnej został Janusz Brzóoke 
— kierownik Zakładu Autobu­
sowego MPK.

Na zakończenie konferencji 
zatwierdzono program działa­
nia wojewódzkiej organirAC^ 
partyjnej na lata 1984—Bo, 
uchwałę konferencji orax przy 
jęto apel, w którym m. ka. 
czytamy:

Siły Imperialistyczne narze 
eajq światu kolejny próg 
zbrojeń. My delegaci e« 
XVIII Wojewódzką Konferen­
cję Sprawozdawczo-Wybor­
czą Polskiej Zjednoczonej

• Partit Robotniczej w Pozna­
niu domagamy się poszano­
wania naszego prawa do iy 
cia w pokoju. Apelujemy i 
wspieramy wszelkie działania 
zmierzające do zamrożenia i 
likwidowania potencjału mb 
IKarnego aż do rozbrojeniu 
co niezmiennie od lał pozo- 
słaje celem świata socjali­
stycznego. Nie chcemy żyć w 
warunkach strachu powodo­
wanego zbrojeniami

Zamykając konferencję, Ed­
ward Łukasik — I sekretarz 
KW PZPR m. in. podziękował 
z* wybór na odpowiedzialne 
stanowisko partyjne, zapew­
niając, że dołoży starań, by 
nie zawieść zaufania człon­
ków PZPR w Poznańskiem. W 
połowie kadencji delegaci 
spotkają się ponownie dla •- 
ceny realizacji wytyczonego 
programu.

Obrady zakończono odśpie­
waniem „Maędzynarodówki”,

LESZEK ADAMCZEWSKI

JANUSZ BEKAS

*

(PAP) W sobotę praktycznie 
zakończyła się zainaugurowa­
na w połowię października 
ub. roku, po XIII plenarnym 
posiedzeniu KC PZPR, kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza w organizacjach partyj­

nych. Tego dnia odbyły się 
także wojewódzkie konferencje 

sprawozdawczo-wyborcze w 
Chełmnie, Krakowie, i Wał­
brzychu.

Rezultaty kampanii1 będą 
przedmiotem szczegółowych a- 
r^aliz, wpłyną niewątpliwie na 
treści, które podjęte zostaną 
podczas Krajowej Konferencji 
Delegatów PZPR. Już dziś je­
dnak należy stwierdzić, że był 
to dla partii ważny i trudny 
egzamin. Sumowano bowiem 
doświadczenia 2,5 lat szczegól­
nych przecież w historii partii 
1 kraju. Najtrudniejsza w 35- 
letnich dziejach PZPR kaden­
cja władz partyjnych — pod 
kreślił' podczas Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej w Lublinie I sek. 
KC PZPR — Wojciech Jaru­
zelski — okazała się owocna. 

Ogromna większość wybranych 
2,5 roku temu, do władz spro­
stała niezwykle trudnej pró­
bie. zdała ostry egzamin roz­
sądku, charakteru, ideowości...

O zasięgu kampanii świad­
czą też fakty organizacyjne. 
Zebrania i konferencje spra3 
wozdawczo-wyborcze odbyły 
się w blisko 32 000 grupach par 
tyjnych, prawie 95 000 istnie­
jących OOP i POP, w około 
2 000 zakładowych organiza­
cji PZPR, w organizacjach gród 
nnyeh, wiejskich, miejsko-gmi 
nnych, dzielnicowych i ostat­
nio — wojewódzkich. Podczas 
kampanii — stało się to jej 
szczególnym rysem — dysku­
towano nie tylko nad doświad 
czeniami, ale także nad wszy­
stkimi złożonymi problemami 
spoleczpymi, politycznymi i go 
spodarczymi poszczególnych 
środowisk, miejscowości, re­
gionów kraju.
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DECYDUJE - CZŁOWIEK

Jak to robią inni
powinien być rzef?

Na ten temat pracow­
nicy nieraz. długo i za- 

^'zięcie dyskutują. Jednakże 
nieporównanie trudniejsza jest 
odpowiedź na irme pytanie: 
»kąd wziąć dobrych s*ęfów? 
Jak powinna przebiegać ich 
rekrutacja? Odpowiedzi szuka 
*ię wszędzie, pod każdą sze­
rokością geograficzną i odpo­
wiedzi te są różne. uwzględ­
niać bowiem muszą rówpież 
miejscowe warunki. Przyjrzyj­
my się nieco temu jak to ro­
bią inm.

Doświadczenia krajów kapi­
talistycznych tylko częściowo 
mogłyby być tu przydatne. 
Pozostańmy więc przy tym. co 
wymyślono w bratnich krajach 
socjalistycznych, gdzie wa­
runki działania, jak i cele 
stawiane przedsiębiorstwom są 
niemalże identyczne. Korzys­
tamy hu z danych zebranych 
przez Jolantę Ś za ban w pra­
cy „Elementy polityki kadro­
wej w zakładach pracy — 
doświadczenia i propozycje z 
kilku krajów RWPG-” W kra­
jach tych w ostatnich latach 
przywiązuje się do polityki 
kadrowej,' zwłaszcza doboru 
kadr . kierowniczych, coraz 
większą wagę. W Bułgarii i 
na Węgrzech obowiązują już 
nawet krajowe systemy poli­
tyki kadrowej, natomiast w 
ZSRR, NRD i CSRS prowa­
dzi się eksperymenty w ma­
łej skali, aby najpierw dobrze 
sprawdzić to, co miałoby być 
potem zastosowane w całym 
kraju.

Polityka kadrowa w przed­
siębiorstwu e państwowym ma 
być zgodna z celami polity­
ki społecznej państwa socja­
listycznego i systemem ekono­
micznym. ma być realna, a 
więc opierać się nie na po­
bożnych życzeniach, lecz na 
taktach, planach, prognozach 
i przepisach. Ma ona charak­
teryzować się stałością.' spój­
nością i jasnością, aby była 
powszechnie zrozumiała. Ma 
być jednocześnie stała, bo 
tylko wtedy może budzić za­
ufanie, jak i podatna na 
zmiany pod wpływem czynni­
ków zewnętrznych, ma być też 
sprawnie prowadzona od stro­
ny organizacvjnei. To ostatnie 
zależy w dużej mierze od no- 
ziomu służb kadrowych któ­
ry niestety u nas. w Polsce, 
nie jest wysoki. Zwykle służ­
by te ograniczają się do spraw 
formalno-płacowych. nie zi­
mują się ' zaś prawie wcale 
warunkami pracv. poziomem 
■stosunków międzyludzkich, 
itp.

Aby prowadzić prawidłową 
politykę doboru kadr kierow­
niczych i snecjalistów. trzeba 
wiedzieć, jaka jest pod tym 
wagledem aktualna sytuacja 
w zakładzie i jaka bedzie w 
przyszłości, trzeba wiec wie­
dzieć. ilu i jakich kierowni­
ków bedzie notrzeba w zwią^ 
zku z przechodzeniem na eme­
ryturę. z budową nowych za­
kładów itp. jaki tedy trzeba 
przygotować program ich szkó 
lenia i doskonalenia, trzeba 
mleć program tworzenia rezer­

wy kadrowwj, zasady awanso­
wania i nagradzania, jak 1 za­
sady planowej rotacji na stano 
wiskach kierowniczych. Jak 
wńdać trzeba niemało w tej 
dziedzinie robić.

Jeśli idzie o k;ryteria awan­
sowania, to w krajach socja­
listycznych są one w zasadzie 
te same. Decyduje postawa 
polityczna, przygotowanie za­
wodowe i umiejętności kiero­
wnicze. Ale na różnych eta­
pach w różnych krajach kła­
dziono różny akcent na po­
szczególne kryteria. Wiemy np. 
że w Polsce tuz po wojnie po 
stawa polityczna była niekie­
dy najważniejsza, gdyż — jak 
twierdzono — w warunkach 
walki o władzę i jej utrwale­
nie ten element był najważ­
niejszy. Węgrzy twierdzą dziś, 
że każdy z tych elementów jest 
dla nich jednakowo ważny. W 
CSRS wyraźnie większe szan­
se przy doborze kadr kierow­
niczych mają robotnicy wy­
kazujący się zdolnościami or­
ganizatorskimi i kierowniczy­
mi, także młodzi specjaliści, 
absolwenci szkół wyższych i 
średnich zawodowych. Ale mu 
si to iść w parze z dojrzało­
ścią polityczną. Dojrzałość po 
lityczną podkreśla się też mo­
cno w ZSRR i NRD. Oprócz 
kwalifikacji kandydata grają 
rolę jego wyniki pracy i opi­
nie przełożonvch i organizacji 
partyjnych. Dość istotna oko­
liczność, stan zdrowia, rzadko 
jest brany pod uwagę. Chęt­
nie się widzi u kandvdata staż 
pracy na kierowniczym stano­
wisku.

Tu godny uwagi jest ekspe­
ryment zapoczątkowany w Be 

rlinie w Wyższej Szkole Eko­
nomicznej im. B. Lejsznera. 
Najzdolniejsi słuchacze III 1 
IV roku dobierani są w grupy 
dla głębszego poznania pro­
blemów zarządzania. Po ukoń 
czeniu studiów będą oni przez 
2-3 lata asystentami dyrekto­
rów naczelnych wielkich przed 
siębiorstw i tam będą uczestni 
czyć w podejmowaniu decyzji 
w konferencjach, pracach 
społecznych. Potem jeszcze 5 
miesięcy kursu dla podniesie­
nia kwalifikacji i będą to go­
towi kandydaci do obejmowa­
nia kierowniczych stanowisk. 
Dodajmy — kandydaci jeszcze 
w stosunkowo młodym wieku.

Twierdzi się dosyć zgodnie, 
te podstawowym źródłem do­
boru kadry kierowniczej po­
winna być rezerwa kadrowa. 
W praktyce wygląda to róż­
nie. Jednym z istotnych ele­
mentów systemu jest jego ja­
wność. Otóż pozostawia ona 
wiele do życzenia. Na ogól o- 
wa rezerwa jest starannie utaj 
niona. Zasada jawności w pra 
ktyce istnieje w NRD. Wyglą 
da to tak, że z osobą zaliczo­
ną do rezerwy kadrowej pod-
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pdsuje się umowę<!). Tam jest 
powiedziane na jakie stanowi­
sko ma kandydować podpisu­
jący umowę, jaki jest czas 
przygotowania do danej fun­
kcji, jaki termin awansowa­
nia itd.

Kadry kierownicze w Pols­
ce doskonale wiedzą, ile to 
razy wprowadzano systemy 
ocen, które miały być okreso­
we i jednocześnie decydujące 
dla awansowania ocenianych. 
Znamy je także my — dzien­
nikarze. Jak dotąd zdaja się 
żaden z tych systemów nie 
był konsekwentnie prowa­
dzony, każdy zaś po jedno­
razowym „błysku” popadał 
w zapomnienie. Toteż nie 
mamy spójnej i wydajnej po 
Utyki kadrowej. Stąd też de­
ficyt kandydatów na kierów 
nicze stanowiska, co zresztą 
trapi także gospodarkę in­
nych krajów socjalistycznych- 
Wynika to m.in. x tego, że 
rezerwa kadrowa jest za 
mała. Teoretycznie zakłada 
się, że na każde stanowisko 
kierownicze powinno być 
dwóch „rezerwistów”, w prak 
tyce jednak z reguły jest 
mniej niż jeden.

Kto ma dokonywać dobo­
ru przyszłych kierowników w 
pr zeds iębi or s t wi e? Na jczęś c i ej 
dokonuje tego dyrekcja przy 
współudziale organizacji par­
tyjnych, młodzieżowych i 
społecznych kierując się usta 
lonymi kryteriami. Tu warto 
zauważyć, że np. na Węgrzech 
wśród tych kryteriów . jest 
wiek kandydata — do 35 lat.

Ogłoszony niedawno opis 
zbiorowości dyrektorskiej w 
Polsce pod a je. że średni wiek 
szefów jest u nąs dość zaa­
wansowany, wynosi- bowiem 
50 lat. a dla znacznej części 
tej kadry staż pracy na kie­
rowniczych stanowiskach wy 
nosi... trzy lata. Jak widzimy 
doszli oni do stanowisk kie­
rowniczych późno. Węgrzy e- 
nergicznie próbują temu zja­
wisku zapobiegać. A my?

Różne są sposoby przygoto­
wania kadry do pełnienia kie 
rowniczych funkcji. Na ogół 
są to kursy prowadzone przez 
wyspecjalizowane ośrodki. 
Ich program jest podobny wę 
wszystkich krajach socjalis­
tycznych. Ale już praktyki są 
obowiązkowe tylko na Wę­
grzech i w NRD. w innych 
krajach prowadzi się je spo­
radycznie.

Obserwuje się obecnie po­
szukiwania lepszych, nowo­
cześniejszych metod przygoto­
wywania kadr kierowni­
czych, przy czym widać dąż­
ność do uznania pracy kierów 
nika za zawód, którego trze­
ba się specjalnie wyuczyć 
Zbyt dużo zależy od szefów, 
aby, mogli to być amatorzy- 
Zbyt dużo zależy od szefów, 
aby mogli to być amatorzy 
obejmujący ważne stanowiska 
bez przygotowania. Niestety, 
dość często tak właśnie u nas 
bywało.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

otyły ponad 60 proc. *ysku do 
podziału na cele rozwojowe. 
Inwestują bardzo *racjonalnie, 
kierując pk. 75 proc środków 
na zakup maszyn i urządzeń. 
Prorokowano też, że w nowych 
warunkach systemowych nie 
można będzie dotrzymać umów 
gospodarczych z krajami 
RWPG, i te przepowiednie oka 
zaly się niewypałem. Przed­
siębiorstwa wykazały dużą zdol 
ność adaptacji do nowych, 
trudniejszych warunków i du­

żą odpowiedzialność. Nie twier­
dzę. że wszystko należy przy­
pisać reformie. Byłoby to 
niesłuszne. Są jednak wszel­
kie podstawy by twierdzić, iż 
bez wprowadzenia reformy 
nie osiągnęlibyśmy tak wydat-* 
nego przekroczenia planu 1983 
r. na większości odcinków.

Daleko nam jeszcze do roz­
wiązania wielu palących pro­
blemów społecznych i gospo­
darczych. Mimo zahamowania 
spadku, a nawet pewnego wzro 
stu płacy tealnej, wcale nie­
małe grupy społeczne doświad­
czyły w 1983 r. dalszego obni­
żenia poziomu życią. Dotyczy 
to zwłaszcza emerytów i ren­
cistów. Występują też nadal 
drastyczne ńiedobory niektó­
rych towarów przemysłowych. 
Przywrócenie reglamentacji na 
masło wielu osobom przesło­
niło osiągnięty postęp w sy­
tuacji rynkowej.

Pierwsze dwa lata to było 
zamknięcie poprzedniego okre­
su. Musieliśmy wypić piwo na­
warzone do 1982 r. Niezbędna 
była radykalna zmiana pozio­
mu i relacji cen, postawienie 
systemu finansowego na no­
gach. Bez tego niemożliwe było 
by wprowadzenie reformy. Bez 
zmiany ce.n nie byłoby również 
możliwe porządkowanie ryn­
ku. Za dwa. trzy lata po­
winniśmy dojść do rocznego 
wskaźnik wzrostu cen rzędu 
6-7 proc, związanego z dokony­
waniem się niezbędnych pro­
cesów adaptacyjnych w gospo­
darce. W dużym stopniu za­
leży to od poprawy efektyw­
ności gospodarowania oraz sta­
nowczości w realizacji polityki 
tak zwanego trudnego pienią­
dza. a także w jakiejś mierze, 
od koniunktury na rynku świa 
towym.

— W ubiegłym roku wzrost 
cen wyniósł ok. 23 proc. 
Wzrost ten tylko w jednej p.ią- 
tej jest rezultatem wzrostu cen 
ustalanych samodzielnie przez 
przedsiębiorstwa (cen umow­
nych i regulowanych). Naj­
większy wpływ na wzrost kosz­
tów utrzymania miał wzrost 
urzędowych cen alkoholu, pa­
pierosów, benzyny.

‘ — Ostatnio pojawiły się gło­
sy, iż właściwym remedium na 
nasze trudności jest system na­
kazowo-rozdzielczy, z tym tyl­
ko, że powinien być on „mą­
drze stosowany” Eksponentom 
tych tez mogę tylko zalecić za- 
noznanie się z materiałami 
VIII Plenum KC z 1956 r„ VIII 
Plenum KC z 1971 r., VI Ple­
num KC z 1981 r. oraz raportu 
o przyczynach kryzysów w Pol 
sce Ludowej. Myślę iż właśnie 
dlatego, że obecny kryzys był 
znacznie głębszy niż poprzed­
nie. głębsza też i trwała jest 

1 świadomość ich genezy. Oto

TRZECI ROK REFORMY
dlaczego nie sądzę, aby te fał­
szywe poglądy, zyskały społecz 
ne poparcie. Chociaż nie można 
wykluczyć, że ich lansowanie i 
towarzysząca temu demagogia 
może spowodować zmącenie 
świadomości społecznej. Zwła­
szcza, że krytycy założeń przy­
pisują reformie zasady przez 
siebie wymyślone, które następ 
nie obalają w imię socjalizmu 
i interesów ogólnospołecznych.

Twierdzi się na przykład/ 
że reforma zmierza do elimi­
nacji wpływu państwa i pla­
nowania centralnego w gos­
podarce i oparcia funkcjono­
wania gospodarki na koncep­
cji XIX-wiecznego kapitaliz­
mu z wszechwładzą mecha­
nizmu rynkowego. Jest to o- 
czywista bzdura o czym łatwo 
się przekonać zadając sobie 
trud zapoznania się z pod­
stawowymi dokumentami re­
formy. Podobnie nonsensow­
ne są twierdzenia o tym, iż 
reforma uniemożliwia tworze­
nie wielkich ugrupowań prze­
mysłowych, niezbędnych prze 
cięż dla prawidłowego roz­
wiązywania złożonych proble­
mów technicznych, koopera­
cyjnych, współpracy między­
narodowej itp. W zreformo­
wanej gospodarce jest więc 
miejsce zarówno na drobną 
wytwórczość jak i na ukła­
dy o wielkiej skali integracji. 
Najważniejsze jest to, aby 
struktura organizacyjna wy­
nikała z przesłanek efektyw­
nościowych.

— Rok 1984 jest trzecim ro­
kiem reformy i drugim ro­
kiem dokonywania modyfi­
kacji. W pierwszej fazie wdra 
żania .reformy korekty jej 
mechanizmów były nieuchron 
ne. Przede wszystkim, dlate­
go, że następowała głęboka 
zmiana sytuacji gospodarczej. 
Ponadto dlatego, że lepsze 
rozwiązania mogły być wpro­
wadzane dopiero po spełnie­
niu pewnych warunków, któ­
re wcześniej nie mogły być 
spełnione. Wreszcie dlatego, że 
w okresie tych dwóch lat 
ujawniły się słabości niektó­
rych rozwiązań. Należało je 
wyeliminować Stosowaliśmy 
i nadal stosować będziemy za­
sadę „tyle stabilności — ile 
możliwe, tyle zmian • — ile 
konieczne”. W pierwszych 
dwóch latach liczba koniecz­
nych zmian była dość znacz­
na. Obecnie wkraczamy w 

drugą fazę realizacji reformy, 
odznaczającą się daleko posu­
niętą stabilnością rozwiązań 
systemowych. Nie przewidu­
ję, aby na 1985 r. miały być 
wprowadzone istotniejsze 
korekty systemowe

— W skorygowanych roz­
wiązaniach chodzi o to. aby 
do przedsiębiorstw trafiały re 
alnie zapracowane złotówki, 
bądź poprzez wzrost produk­
cji, bądź poprzez oszczędności 
materiałowe. Chodzi następ­
nie o to. aby przedsiębiorst­
wo było zainteresowane wy­
korzystaniem wszystkich moż 
liwości wzrostu produkcji i 
poprawy efektywności. Temu 
służy .usunięcie bariery jaką 
był progresywny podatek do­
chodowy, który powodował, 
że po przekroczeniu pewnego 
progu przedsiębiorstwu nie 
opłacało się dalsze rozwija­

nie działalności, gdyż nad- 
mierną część zysku pochłaniał 
podatek.

— Powodzenie reformy w 
niemałym stopniu zależy od 
sposobu kierowania gospodar 
ką, czyli od centrum. Społe­
czeństwo, a zwłaszcza niektó­
re kręgi, z dużą podejrzliwoś­
cią patrzą na to co dzieje się 
na górze. I nie ma w tym nic 
dziwnego. Dość świeża jest 
jeszcze pamięć o tym, że nie­
dostosowanie centrum dn 
nowych zasad działania było 
Istotnym czynnikiem niepo­
wodzeń „reformy WOG-ow. 
skiej” w latach 70-tych. Nie­
którzy sądzą, -że drugi etap 
reformowania centrum po­
winien polegać na ut­
worzeniu jednego mini­
sterstwa w miejsce kilku 
zajmujących się sprawami 
przemysłu. Być może ułat­
wiłoby to przezwyciężanie ba 
rier resortowych w działal­
ności przedsiębiorstw. Najważ 
niejsze jest jednak ukształto­
wanie takich funkcji i spo­
sobu działaniu centrum, które 
odpowiadałyby nowej pozycji 
przedsiębiorstw i nowym re­
gułom funkcjonowania gospo­
darki. Przyznać trzeba, że du­
że trudności ekonomiczne, a 
zwłaszcza brak równowagi e- 
konomicznej i konieczne dzia­
łania typu interwencyjnego, 
nie ułatwiają przebudowy fun 
kcji ministerstw. Oto dlaczego 
go tak ważne jest prowadze­
nie konsekwentnej polityki 
gospodarczej w kierunku rów 
nowagi ekonomicznej. Można 
powiedzieć, że brak równo­
wagi jest największym wro­
giem reformy i najsilniejszym 
sprzymierzeńcem systemu na­
kazowo-rozdzielczego. Prawi­
dłowe funkcjonowanie zrefor­
mowanej gospodarki wymaga 
silnego centrum polityki gos­
podarczej, zdalnego do prze­
ciwstawienia się partykular­
nym interesom branż, resor­
tów i regionów.

— Reforma niesie istotne 
zmiany w pojmowaniu wielu 
spraw i w kształtowaniu się 
zjawisk 1 procesów społecz- 
nyęh. .Najbliższe miesiące wy/ 
każą np. czy jesteśmy zdecy­
dowani do konsekwentnego 
przestrzegania zasady samofi­
nansowania, aż do ogłoszenia 
upadłości przedsiębiorstwa, 
czy też górę weźmie paterna­
lizm, stosowanie swoistej osio 
ny socjalnej tam gdzie powin 
ny działać twarde prawa e- 
konomiczne. Nie są to dyle­
maty, które władza może roz­
wiązywać sama bez udziału 
społeczeństwa Sumując, peł­
ne funkcjonowanie mecha­
nizmów7 reformy nie będzie 
wolne od różnorakich napięć* 
społecznych. I to jest natural­
ne. Rzecz w tym aby znaleźć 
odpowiednie płaszczyzny i 
formy wyrażania interesów 
społecznych, ujawniania się 1 
r o zwią zy wan i a po tenc j a 1 ny r.h 
konfliktów. Jest tylko jeden 
kierunek budowy nowoczes­
nej i efektywmej gospodarki o 
raz harmonizacji rozwoju spo­
łecznego: kierunek na demo­
kratyzację i rozwiązywanie 
problemów7 na oczach całego 
społeczeństwa.

Notował
SŁAWOMIR POROWSKI

n katastroficznej" starych fotografii, które zachowały się w archiwach, a które przed-
dclychczas na lamach „Glosa", należy również ta . powadzi w 1SSS roku. Wyko- 

łZ, zasiała na Chwaliszewie - w głębi po prawe, sg Widoczne bardzo wiekowe, parterów, 
nana z°-ja n _ łab(ica q a nachrCniczne dla obecnych czasów treści. Przez
domki 2 ) । można odczytać, że oz--7czata ona „P-ystanek Kolei Konnej" (co poda-

szk o przy przysk.)rku |(|7iei :-czq. że komunikacja— mimo po-
no Jakże po nie {urmanki, widoczne na zdjęciu, zanurzone sa w wodzie
wadzi - działała chyba nadal «es^ej Kooa|em chwQ, ,skim„ kursov,oly |odli,.

„zaledwie po । - po'zostato niewiele. Ulica stała się przestronniejsza i — w dostaw 
? C— wyprostowała się, dzięki czemu na współcześnie wykonanym zdjęciu można

Pozn 
dawniej i

zobaczyć Katedrę I Fsałterlę, zamykające perspektywę tej arterii. A niegdyś (nie mówiąc Jut 
o prawie stu latach wstecz, kiedy zostało zrobione pierwsze ze zdjęć, lecz także jeszcze do 
czasu powojennej odbudowy) była \o bardzo mierna wyglądem, chociaż ruchliwa ulica. I z 
tramwajami, po których jedynym śladem, widocznym na drugiej fotografii, są szyny w bruko­
wanej jezdni. Dzisiejsze Chwaliszewo stało się nieco senne, bo przecież prawdziwie wielkomiej­
ski ruch w kierunku Środki, Osiedla Warszawsk ieg0 i Głównej odbywa się w większości nową

• arterią — przedłużeniem Solnej, Małych Garbar i Estkowskiego. (zk)

Reprodukcje zdjęcie i albumu Magdaleny Warkoczewskief „Psrenań d« eUrej fotografii” i fote- 
trstŁs — *, Świątkowski.

/



Feałedtłołe*, W ł WW

oporu" w RFN

Blokada amerykańskiej bazy 
wojskowej w Mutlangen

Wsaefrtntcy n*di» p«- 
feojowego w RFN rozpoczęli 
symboliczną, dwudniową blo­
kadę amerykańskiej bazy wój- 
•teo-węj w Mutlangen, gdzie w 
gotowości bojowej znajduje się 
pierwsza bateria rakiet „Per- 
shing-2”. Podobne akcje pro- 
iestacsjme odbywają się w 
tych dniach również przed in­
nymi bazami amerykańskimi w 
Republice Federalnej — w 
Golsenfcirchen i w Hawau. Na 
placu przed dworcem kolejo­
wym w Bonn działacze or­
ganizacji pokojowych ustaw’ili- 
stoiska informacyjne, zwraca­
jące uwagę obywateli na po­
ważne zagrożenie, jakie stano­
wi dla nich rozmieszczenie na 
terytorium RFN amerykań-

W. Brandt o ruchach pokojowych
(PAP) Przewodniczący za- 

chodnioniemieckiej SPD, były 
kanclerz RFN, Willy Brandt 
wysoko ocenił rozwijający »ię 
obecnie na całym świacie ruch 
pokojowy, występujący prze­
ciw wyścigowi zbrojeń atomo* 
wy ab. W wywiadzie udziale* 
njgm hinduskiej agencji praso­

Skuteczniej zwalczać zjawiska 
przestępczości i marnotrawstwa

Dokońeeanie m Mr. I 

nie głęboko oburzają opinię 
publiczną, Krytycznie ocenio­
no dotychczasowe działania za 
pobiegawcze, a także skutecz­
ność zwalczania tych zjawisk. 
Komitet podjął w tej sprawie 
stosowne postanowienia licząc 
na aktywne współdziałanie ze 
strony ogniw zarządzania go­
spodarką .przy szerokim udzia­
le społeczeństwa.

Podkreślono potrzebę szer­
szego niż dotychczas wykorzy 
stywania w pracy organów 
ochrony prawa sygnałów opi­
nii społecznej, szybkiego na 
nie reagowania, informowania 
społeczeństwa o podjętych kro­
kach oraz podjętych w tych 
sprawach decyzjach.

Stwierdzono, iż niektóre prae 
pisy prawne nie w pełni sprzy 
jają zwalczaniu przestępczo­
ści, a organy porządku, ściga­
nia i wymiaru sprawiedliwo­
ści nie zawsze skutecznie prze 
ciwstawiają się przestępstwom 
godzącym w bezpieczeństwo o- 
sobiste, zdrowie i życie oby­
wateli oraz w mienie społecz­
ne i indywidualne. Rodzi to ko 
nieczność przewartościowania 
niektórych form zwalczania 
tych niebezpdecsnych społecz­
nie zjawisk.

Celowi temu mają między

USA ponoszą odpowiedzialność
za przerwanie procesu odprężenia

Dekońezenit zz tr. 1 
nalntj. Innymi słowy wyrze­
czenia się użycia siły.

Mówiąc o spotkaniu w 
Sztokholmie Andrieja Gromy*, 
ki z Georgom Shultzem, L. 
Zamiatin powiedział, . że nie 
zastąpiło ono i nie może za­
stąpić rokowań genewskich, 
które zerwane zostały przez 
USA. Tym bardziej, że zarów­
no w wystąpieniu R. Reaga­
na, ,jak i w wypowiedziach 
G. Shultza nie można dos­
trzec nic nowego? jeśli chodzi 
o stanowisko amerykańskie 
w’ kwestii rakiet średniego 
zasięgu.

Nawiązując do oskarżeń 
pod adresem Związku Ra­
dzieckiego. o rzekome naru­
szenie porozumień SALT I 
i SALT II, L. Zamiatin oś­
wiadczył, że Związek Radziec­
ki nigdy nie naruszył podpi­
sanych przez siebie porożu-

Układ K d

ateiej broni atomowej pierw- 
s^ego uderzenia.

Wszystkie te demonstracje 
są elementami obszernego pro­
gramu „Dnia oporu”, który na 
apel komitetu koordynacyjne­
go 26 organizacji pokojowych 
zostanie zorganizowany do 30 
stycznia na terenie całej Repu­
bliki Federalnej. „Dni oporu” 
będą przebiegały pod hasłami 
walki przeciwko rozmieszcza­
niu w RFN amerykańskich ra­
kiet atomowych oraz walki x 
neofaszyzmem.

Pokojowa manifestacja od­
była się także we Frankfurcie 
n/Menem. Jej uczestnicy pro­
testowali przeciw stacjonowa­
niu rakiet średniego zasięgu 
oraz domagali się zahamowa­
nia ab rojeń.

wej IPS z zadowoleniem po­
witał on niezwykły rozmach 
tego ruchu, którego uczestnicy 
dążą do zahamowania dalsze­
go pogarszania się sytuacji 
międzynarodowej. Brandt wy­
raził nadzieję, że rządy państw 
zachodnich nie będą mogły 
dłużej ignorować poważnej sy­
tuacji na święcie.

innymi służyć tugerowane na 
posiedzeniu prezydium komi­
tetu propozycje zmian niektó­
rych przepisów kodeksu kar­
nego i kodeksu postępowania 
karnego.

Myślą przewodnią tych 
>mian jest zapewnienie reali­
zacji zasady nieuchronności 
kary za popełnione przestę­
pstwo, zwiększenie szybkości 
i operatywności postępowania 
karnego, zaostrzenie na okres 
wychodzenia x kryzysu repre­
sji karnej wobec sprawców 
najbardziej groźnych prze­
stępstw kryminalnych i zanie­
dbań ekonomicznych.

Jednocześnie rozważono ce­
lowość ustanowienia możliwo­
ści wykonywania niektórych 
kar pozbawienia wolności w 
warunkach zorganizowanych 
ale nie izolacyjnych. Dotyczy­
łoby to głównie sprawców mło 
dych wiekiem skazanych za 
przestępstwa nieumyślne 1 
wcześniej nie karanych.

Ustalono, że w najbliższym 
czasie komitet — przedłoży 
prezesowi Rady Ministrów — 
stosowne wnioski w tych spra 
wach, z propozycją wystąpie­
nia x inicjatywą legislacyjną.

Na zakończenie ustalono 
plan działania prezydium na 
najbliższy okres. (PAP)

mego początku nar uczyły 
Stany Zjednoczone, ponieważ 
po podpisaniu nie ratyfiko­
wały go. Ponadto admini­
stracja USA wprowadziła do 
produkcji i na stan uzbroje­
nia .rakiety MX oraz tysiąc 
rakiet „Minutemen”. Admini­
stracja Reagana fałszuje do­
kumenty, aby nastawiać opi­
nię publiczną przeciwko ZSRR

Odpowiadając na pytanie 
dotyczące stosunków radziec­
ko-japońskich, kierownik Wy­
działu Informacji ' Międzyna­
rodowej KC KPZR wyrażał 
pogląd, że Japonia znajduje 
się obecnie na niebezpiecznej 
drodze militaryzacji gospodar­
ki i podąża kursem amery­
kańskiej polityki na Dalekim 
Wschodzie. Mówca podkreślił, 
że Związek Radziecki wszel­
kimi sposobami podtrzymuje 
i będzie .podtrzymywał kurs 
amieraająey do stosunków do-

sąwed^twa. (tPAP)

Wypowiedź prezesa SD PRL K. Krzyiagórskiego

Udział dziennikarzy w obchodach 
40-lecia Polski Ludowej

(PAP) !ł 1 28 stycsnia od­
bywało się w Warszawie ple­
narne posiedzenie Zarządu Głó 
wnego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Oprócz wielu 
spraw dotyczących bieżącej 
działalności organizacyjnej o- 
mawiano także aktualne pro­
blemy polityczne i merytory­
czne, istotne dla środowiska 
dziennikarskiego. O skomen­
towanie dorobku posiedzenia 
dziennikarz PAP zwrócił się do 
przewodniczącego stowarzyszę 
nia — Klemensa Krzyżagór- 
skiego.

— Podstawową kwestią, ja­
ką dyskutowaliśmy, był udział 
dziennikarstwa polskiego w ob 
chodach 40-tej rocznicy pow­
stania Polski Ludowej. Chce- 
my, oczywiście uczestniczyć w 
tych obchodach wcześniej, 
choć sam jubileusz przypada 
w lipcu 1984 r. Zaprosiliśmy 
do Polski na kilkudniowe po­
byty grupy studyjne dzienni­
karzy z krajów socjalistycz­
nych, po to by przyjrzeli się

Od 30 stycznia kupujemy na kartki lutowe Obradowało Prezydium Rady do spraw Rodziny

Mieszkań ciągle za małoZasady sprzedaży 
towarów reglamentowanych

(!PAP) Jak informuje Mini­
sterstwo Handłhi Wewnętrz­
nego i Usług realizacja luto­
wych kart zaopatrzenia roz­
poczyna się od poniedziałku, 
30 stycznia.

W obecnym sezonie wypo­
czynku zimowego, dzieci o- 
raz młodzież ucząca się w 
systemie dziennym i przeby­
wająca na zorganizowanym 
wypoczynku zimowym, z wy­
jątkiem wczasów, zwolniona 
jest x obowiązku oddawania 
kart zaopatrzenia i*a mięso 
i jogo przetwory.

Osoby korzystające w ha- 
tym x wczasów, sanatoriów 
oraz z żywienia w systemie 
zbiorowym zamkniętym odda­
ją za wyżywienie odcinki na 
mięso, drób i jego przetwory, 
natomiast nie przekazują od­
cinków na masło.

Mięso, drób i jego przetwo-’ 
ry oraz cukier nabyć można 
w lutym w ilośćiach zgod­
nych z normami wydrukowa­
nymi w kartach zaopatrzenia.
, Pozostałe artykuły reglamen 
towane sprzedawane będą na 
odcinki numerowane kart za­
opatrzenia:

nr 4 — 0,25 kg masła;

nr 5 i 8 — po 0,125 kg ma­
sła;

nr 13 — 0,25 kg Wusacaów 
(margaryny, smalcu lub sło- 
niny w zależności od dostaw);

nr 14 — 0,125 kg tłuszczów;
nr 11 1 15 — po 0,25 kg 

smalcu;

Jak poprawić ochronę zdrowia
Dokończenie le Mr. 1

nalizowano w nich między in­
nymi: trudności kadrowe słu­
żby zdrowia, przeciążenie pra­
cą niektórych lekarzy i pla­
cówek, pilna potrzebę rozwią­
zania spraw związanych z bu­
dową i modernizacją placówek 
medycznych oraz mieszkań dla 
kadr .służby zdrowia, pogarsza­
nie się zaopatrzenia w leki, a 
także nonsensy organizacyjne 
czyniące opiekę medyczną 
mniej sprawną. Więcej uwagi 
poświęcić trzeba opiece zdro­
wotnej dla młodego pokolenia.

W trakcie ożywionej, rze­
czowej dyskusji nie ogranicza­
no się wyłącznie do wskazy­
wania niedomagań w pracy 
służby zdrowia, lecz wysuwano 
również konkretne wnioski 
zmierzające do usprawnienia 
jej pracy. Uboga baza mate­
rialna. braki kadrową to zja^ 
wiwko powRBMhni* mam —

podkreślono — ale w znacznym 
stopniu trudności te można 
złagodzić dzięki lepszej orga­
nizacji, a także poprawie dy­
scypliny pracy. Problemy zdro­
wotne w swoich środowiskach 
przedstawili m.in. działacze 
PRON z: Jemielna, Kościana, 
Niechlowa, Leszna i Rawicza. 
Poruszano również sprawę re­
formy plac w służbie zdrowia 
oraz praktyk prywatnych. 
Wskazywano na coraz bardziej 
postępującą degradację natu­
ralnego środowiska.

W trakcie plenarnego posie­
dzenia przyjęto także regula­
miny i Klany pracy RW PRON 
i jej Prezydium. Wysłuchano 
informacji o realizacji wnios­
ków zgłoszonych podczas po­
przedniego plenum. Działacze 
PRON uchwalili apel do 
mieszkańców województwa le 
sz^zyńskiego o powszech-ny i 
aktywny udział w obchodach 

^n)

jak żyjemy, aby zapoznali się 
z naszymi problemami i osią­
gnięciami. Chodzi o to aby 
publikacje na te tematy, trafi­
ły na łamy ich pism jeszcze 
przed naszą rocznicą. W maju 
planujemy w Lublinie uroczy­
ste posiedzenie plenarne Za­
rządu Głównego, podczas któ­
rego mówić będziemy o udzia­
le dziennikarzy w życiu kraju w 
okresie całego czterdziestolecia.

W trakcie dyskusji nad pla 
nami stowarzyszenia w roku 
czterdziestolecia Polski Lud.o- 
wej doszliśmy do wniosku, że 
byłoby niedobrze, gdyby ob­
chody jubileuszu polegały na 
świętowaniu. Uważamy, że po 
winno się to odbywać skrom­
nie, ale mądrze, sprzyjać re­
fleksji o historii i współczes­
ności kraju i świata.

Drugim tematem, który zaj 
mował uczestników posiedze­
nia, było uchwalone parę dni 
temu przez Sejm prawo pra­
sowe. Informację o tym przy* 
jęliśmy x zadowoleniem i sa­

nr 16 — 2 kg smalcu;
nr 17 — 1 kg smalcu^
nr 1 — 1 kg mąki*,
nr 2 — 0.5 kg przetworów 

zbożowych (kasze, płatki, ryż 
— w zależności od możliwości 
podażowych), możliwe będzie 
dokonywanie zamiennego za­
kupu przetworów zbożowych 
za mąkę.

nr 19 — 1 kg kaszy manny 
d4a dzieci roku „0”. a na od­
cinek nr 2 w kartach zaopa­
trzenia „M-I-D” luib „M-W” 
dla dzieci w wieku 1 — 3 lat 
ia okazaniem książeczki 
zdrowia dziecka — 0.5 kg ka­
szy mańmy,

nr 3 — 0.2 kg wyrobów 
c zekol ad owy ch.

Wata dla niemowląt sprze­
dawana będzie na odcinek nr 
6 styczniowych kart ..0”, któ­
ry zachowuje ważność na lu­
ty.

MHWiU przeprasza aa u- 
trudnienie i informuje, że po­
cząwszy od marca 1984 r. w 
kartach zaopatrzenia występo­
wać będą odpowiednie nomi­
nały na artykuły reglamento­
wane. c

Równocześnie MHWiU przy 
pominą o możliwości zamien­
nego zakupu cukru za mięsne 
odcinki kart zaopatrzenia z 
wyłączeniem odcinków upraw 
niających do zakupu mięsa 
wołowego i cielęcego z koś­
cią. Przy zamiennym zakupie 
za 1 kg mięsa można otrzy­
mać 1,5 kg eukru. 

tysfakcją. Że jest to akt pra­
wny bardzo dziennikarzom i 
całemu społeczeństwu potrze­
bny, niech zaświadczy długa 
historia walki o jego uchwa­
lenie.

Chciałbym podkreślić, że 
stowarzyszenie wniosło istotny 
wkład w stworzenie tej usta­
wy. Uczestniczyliśmy we wszy 
stkich fazach powstania proje 
ktu i większość zgłaszanych 
przez nas uwag, propozycji i 
postulatów, została uwzględ­
niona. Pragniemy mieć podob 
ny wpływ na opracowywanie 
przepisów wykonawczych do 
tej ustawy. Jest jeszcze zbyt 
wcześnie na szczegółowe ko­
mentarze, ponieważ duże zna­
czenie dla funkcjonowania u- 
stawy mieć będą rozporządze­
nia wykonawcze. Mamy jed­
nak nadzieję, że pełny pakiet 
prawa prasowego — ustawa i 
przepisy wykonawcze — przy­
czynią się do prawidłowego 
funkcjonowania środków ko­
munikacji społecznej w Pol­
sce.

(PAP) Pod przewodnictwem 
•wicepremiera Zenona Komen- 
dera obradowało 28 ’ stycznia 
w Warszawie Prezydium Ra­
dy do spraw Rodziny. Posie­
dzenie poświęcono zaopinio­
waniu opracowanego przez 
ministerstwa Administracji i 
Gospodarki Przestrzennej o- 
raz Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych, do­
kumentu pod tytułem „Poli­
tyka mieszkaniowa —• reali­
zacja i zamierzenia”, który 
ma być, w najbliższym cza­
sie przedmiotem prac rządu 
i Sejmu,

Krajowa narada młodych 
rolników członków ZMW

(PAP) Ponad stu młodych 
rolników i pracowników u- 
spolecznionego sektora rolnic­
twa, członków ZMW spotkało 
się 28 stycznia w Warszawie 
na naradzie zorganizowanej 
przez Zarząd Krajowy ZMW 
‘celem przedyskutowania aktu­
alnych kierunków działania 
organizacji w środowisku mło­
dych producentów żywności 
oraz ■ warunków aktywizacji 
społeczno-zawodowej całej 
młodzieży wiejskiej.

Zwrócono uwagę na liczne 
problemy nurtujące młodych 
rolników prowadzących samo­
dzielnie gospodarstwa rolne, 
pracujących wraz z rodzica­

Będzie więcej 
opon i Olsztyna?

(PAP) Po trudnej w ostat­
nich latach sytuacji — ka­
drowej i materiałowo-aurow- 
cowej — Olsztyńskie Zakłady 
Opon Samochodowych „Sto­

USA nie zmniejszają 
arsenału nuklearnego

(PAP) Na sympozjum me­
nażerów zachodnioeuropejs­
kich, które obraduje w Da- 
vos (Szwajcaria), premier Ka­
nady Pierre Trudeau zaprze­
czył twierdzeniom amerykań­
skim, jakoby Stany Zjedno­
czone ograniczał/ swój arse­
nał nuklearny.

Trudeau oświadczył, że wy­
cofanie n,a jesieni ub. roku 
z Europy zachodniej przeszło 
tysiąca amerykańskich syste­
mów nuklearnych nastąpiło 
przynajmniej p0 części, dla­
tego, ponieważ byla to ■ broń 

[przestarzała, albo nde odpo­
wiadająca Hrategii umlitar- 
n«4

Rozwój współpracy 
miedzy agencjami

PAP i TASS
(PAP) Od blisko 40 lat 

ja się braterska współpraca 
agencji prasowych Polski i 
Związku Radzieckiego — PAP 
i TASS. Zapoczątkowała ją u- 
mowa podpisana w listopadzie 
1945 r. W ostatnich dniach 
przebywał w naszym kraju dy­
rektor generalny agencji TASS 
— Siergiej Łosiów, przeprowa­
dzający rozmowy z kierowni­
ctwem PAP. których efektem 
jest uzgodnienie dalszego roz­
woju współpracy w dziedzinie 
wymiany, informacji. Zawarto 
nową umowę znacznie rozsze­
rzającą współpracę między 
PAP i TASS.

Dokument w obecności am­
basadora ZSRR — Aleksandra 
Aksjonowa podpisali prezes — 
redaktor naczelny PAP.— Ja­
nusz Roszkowski oraz Siergiej 
Łosie w. Umowa przewiduje 
m.in. intensyfikację wymiany 
wiadomości autorstwa obu a- 
gencji, usprawnienia organiza­
cyjne i techniczne systemu prze 
pływu serwisów prasowych, 
współdziałanie na rzecz efek­
tywniejszego wykorzystania 
swoich potencjałów. Obie insty 
tucje wymieniać będą dzien­
nikarskie doświadczenia.

Oceniając sytuację w sfe­
rze budownictwa i potrzeb 
mieszkaniowych — stwierdza 
się w dokumencie, że w la­
tach 1971-80 wybudowano w 
Polsce 2,4 min mieszkań. - W 
najlepszym dla budownictwa 
1978 r. powstało tylko 284 000 
mieszkań i to był rekord, na­
tomiast w kolejnych latach 
następował regres — w 1982 
roku zbudowano 180 000 mie­
szkań, a w 1983 — 195 000. 
By sprostać bieżącym potrze­
bom i . stopniowo usuwać is­
tniejące zaległości należałoby 
budować w naszym kraju po­
nad 400 000 mieszkań rocznie.

mi ezy zatrudnionych w spół­
dzielniach produkcyjnych bądź 
PGR-ach. W aktualnej sytu­
acji naszej gospodarki, a rol­
nictwa w szczególności spra­
wą kluczową jest stworzenie 
warunków dla pełnego roz­
woju możliwości produkcyj­
nych gospodarstw chłopskich 
oraz zapewnienie młodym rol­
nikom, którzy rozpoczynają 
gospodarowanie odpowiednich 
warunków startu zawodowego

Wiele miejsca poświęco-no 
kwestiom warunków socjalno- 
bytowych, które na wsi w 
dalszym ciągu znacznie od­
biegają od warunków miej­
skich..

mil” zaczynają stopniowo 
zwiększać produkcję ogumie­
nia. Tegoroczne ..przymiarki” 
przewidują zwiększenie pro­
dukcji o około 11-12 proc, 
w porównaniu z ubr., co bę­
dzie oznaczać wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych za­
kładu w okołs S2 proc, i wy­
konanie około 2,4 min s^rtuk 
opon. /

Poznańskie Biuro Prognoz Tn- 
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj zach­
murzenie z przejaśnieniami, możll 
we opady. Temperatura maksy­
malna od i do 3 stopni minimal 
na od minus 1 do minus J ietop- 
ni. Wiatr słaby, południowo- 
wschodni.

Wczoraj o godzinie M zanoto­
wano w Kaliszu i Pile o stop­
ni, Koninie — 1, Lesznie 4 i Po­
znaniu 3 stopnie. Ciśnienie wy­
nosiło 759,4 mm czyli 1014 hPa.

Drfawjsiy wwfa infortr.ocyjny

Woltem



W* s

Poznańskie

W Rakoniewicach jak nigdzie 
pośpiech na budowie remizy
W Rakoniewicach — małej miejscowości x zachodnich 

krańców Poznańskiego — mówi się. że nie byłoby 'normal­
nego w niej życia bez jednostki Ochotniczej Straży Pożar­
nej. Ponad 70 jej członków oraz 24 chłopców z dwóch dru­
żyn młodzieżowych dowodzonych przez komendanta — Ma­
riana Nowaka (strażaka-ochotnika z 26-letnim stażem) i Sta­
nisława Augustyniaka (37 lat w jednostce!) widać wszędzie. 
Odzianych w reprezentacyjne uniformy z okazji różnych 
świąt, w roboczych drelichach przy budowie strażnicy czy też 
innych pracach na rzecz miasta, w zabrudzonych mundurach 
przy gaszeniu kolejnego pożaru...

Rakoniewiccy strażacy szczycą się udziałem w wielkich 
akcjach gaszenia ognia w lasach zielonogórskich (m. in. wo­
kół miejscowości Łozy i Zasieki), w likwidowaniu przed 
kilku laty powodzi w okolicach Nowej Soli, w walce z po­
żarami poznańskiego ,,Stomila” i zakładów ziemniaczanych 
w Luboniu. Teraz jednak najważniejszą dla nich sprawą 
jest nowa strażnica. W tym roku — na 60-lecie jednostki — 
powinny wyrosnąć mury, w przyszłym — remiza ma być 
gotowa.

W starej (jednej z niewielu tego typu w kraju), wybudo- 
wanej w roku 1927, z ledwością mieści się „Zuk” otrzymany 
od Komendy Głównej Straży Pożarnych w nagrodę z okazji 
„złotych godów ’ rakoniewickiej OSP, wysłużony (ale w dos- 
konałym stanie) wóz bojowy, dwie nowoczesne motopom­
py i zadziwiający wzorowym utrzymaniem podręczny ekwi­
punek strażaków. W uzr^niu aktywności jednostki oraz ze 
względu na duże zagrożenie pożarowe okolicznych terenów 
Komenda Wojewódzka Straży Pożarnych w Poznaniu obie­
cuje nowoczesny wóz. Stawia jednak warunek — nowa 
strażnica; dlatego tak bardzo spieszą się z jej ukończeniem 
ochotnicy z Rakoniewic. Zapraszają natomiast za kilka mie­
sięcy — na obchody jubileuszu. — Wtedy dopiero pokażemy, 
czym dla Rakoniewic jest straż pożarna — mówią, (jak)

Pilskie

Odnowiona zagroda w Radolinku
ma wielu sojuszników

Już 15 lat istnieje w Rado­
linku koło Czarnkowa Mło­
dzieżowa Zagroda Krajozna­
wcza. której gospodarzem jest 
Czesław Białas. Ten wiielce 
zasłużony do krajoznawstwa, 
75-letni pasjonat wciąż jest 
pełen werwy i zapału. To 
dzięki temu w ubiegłym ro­
ku zakończył się w Radolin­
ku Ogólnopolski Ra-jd Gwiaź­
dzisty. który przebiegł w ser 
decznej młodzieńczej atmos­
ferze. Odbyły się też wycie- 
czki dzieci do Poznania oraz 
w Góry Świętokrzyskie, Bie­
szczady, na Wyżynę Lubels­
ką i do Warszawy, gdzie spo 
tkano się z władzam,; Głów­
nego Komitetu Turystyki. Wy 
razem uznania były środki 
przyznane na remot budyn­
ku zagrody oraz decyzja o 
tworzeniu podobnych zagród 
w innych regionach kraju, 
skupiających głównie dzieci 
wiiejskię.

Ta zasłużona placówka spo­
tyka się też z życzliwością 
władz wojewódzkich, dzięki 
czemu wciąż wzbogacają się 

.jej zbiory oraz możliwe jest 
organizowanie krajoznaw­

odpowiadamy
Marla S., Gostyń — Podajemy 

adres o który Pani prosiła: Ra­
da Krajowa Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego (przewód 

czych wypraw- Szczególniie 
ciepłe kontakty utrzymują 
szkoły z Białej, Czarnkowa, 
Goraju oraz Zakłady Płyt Pil­
śniowych w Czarnkowie i 
Przedsiębiorstwo Napraw Tran 
sportu Leśnego w Trzciance. 
Na brak gości zagroda nie 
narzeka, a każdy stara się go­
ścinność odwzajemnić pracą 
na rzecz zagrody lub pomo­
cą w uzyskaniu materiałów i 
uatrakcyjnieniu jej codzien­
nego życia. Nie zabraknie ich 
pewnie także w tym roku.

Dumą radoliińskiej zagrody 
jest obecnie list przesiany 
przez generała armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego, w odpo­
wiedzi na przesiane życzenia 
z okazji 40 rocznicy powsta­
nia Wojska Polskiego. — Cie­
szy mnie — napisał I sekre­
tarz KC PZPR — że swą wie­
dze o siłach zbrojnych wzbo­
gacacie poorzez poznawanie 
historvcznych miejsc i pamią­
tek- Pozdrawiając Wąs, jed­
nocześnie życzę, abyście po­
przez sumienna naukę a po­
tem oracę wyrośli na godnych 
nastenców tych, których po- 
znajeci? z kart podręczników 
oraz szkolnych lektur (bej)

niczący .Tan DobraczYński) Aleje 
Ujazdowskie 13, 00-902 Warszawa

(157)

Małgorzata K., Szamotuły — 
Prosimy zwrócić się do Poznań­
skich Zakładów Zielarskich ..Her­
bapol'’ ul. Towarowa 47/51 Poz­
nań. (148)

Sesja I ordery 
w 39 rocznicę 

oswobodzenia Gniezna
W kolejnych miastach Wiel­

kopolski odbywają się akade­
mie, wieczornice, spotkania i 
apele z okazji 39 rocznicy wyz­
wolenia spod okupacji hitlerow­
skiej. Obchody te miały ostat­
nio podniosły charakter w Gnie­
źnie. Okazją do przypomnienia 
pamiętnych chwil oraz przeobra 
żeń społeczno-gospodarczych w 
39-leciu była sesja Miejskiej Ra 
dy Narodowej.

W jej trakcie udekoro­
wano następną grupę we­
teranów walk o polskość — 
— członków gnieźnieńskiego 
ZBoWiD-u. Trzech z nich otrzy­
mało Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski. Bronisła­
wa Gajewskiego, Stefana Gry- 
gucia i Władysława Łyczakow­
skiego udekorował I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR — 
Jan Maćkowiak. Liczne grono 
gnieźnian uhonorowano też in- 
inymi odznaczeniami państwowy 
mi oraz odznakami regionalny­
mi; rozdano również „Złote od­
znaki TPPR" wśród aktywistów 
tej organizacji. Finałem sesji by 
ły występy artystyczne, przygo­
towane głównie przez młodzież.

(bop)

Grafika w salonie

Salon BWA W Lesznie znajduje się w jednej z zabytkowych ka- 
‘ mieniczek Rynku. Obecnie eksponuje 42 grafiki Jerzego Mazu- 

sia z Płocka. Na zdjęciu: fragment wystawy.
Fot. „Głos” — a. Królak

Leszczyńskie
Laurami nagrodzono 
klubowe inicjatywy

W Klubie Rolnika w Bodze- 
wie (gmina Piaski) ogłoszono 
wyniki Wojewódzkiej edycji 
ogólnopolskiego konkursu 
„Klubowy Laur” oraz krajo­
wego konkursu—plebiscytu 
„Mistrz pracy klubowej”. Ko­
misja, której przewodniczył 
Zbigniew Kowalczys z Woje­
wódzkiego Domu Kultury, po 
ocenie 19 Klubów Rolnika i 
9. klubów administrowanych 
przez RSW „Prasa-Książ- 
ka-Ruch” wyróżniła za ca­
łokształt działalności i cie­

Konińskie

I samochód można stracić
za nielegalne polowania

Kłusownictwo pojawiło się, 
gdy wspólne niegdyś tereny 
łowieckie stały się własnoś­
cią prywatną. Sidła, wnyki i 
różnego rodzaju broń stały 
się nieodłącznym elementem 
bezprawnych polowań. W 
średniowiecznej Europie za 
kłusownictwo karano śmier­
cią, pierwsza odstąpiła od 
wymierzania tej kary (iw 
XIV wieku) Polska.

Obecnie grzywny za niele­
galne pozyskiwanie zwierzy­
ny są następujące: bażant — 
2 000 złotych, zając — 5 000, 
lis — 30 000, dzik — 40 000. 
Nie są to kary zbyt dokucz­
liwe; łatwo je sobie kłusow­
nicy „odbijają”. O wiele wię­
kszą dolegliwością jest prze­
padek narzędzi używanych w 
nielegalnych polowaniach. By­
wa, że „myśliwi” oślepiający 
zające światłami samochodo­
wymi tracą swoje pojazdy na 
mocy wyroku sądowego jako 
narzędzie przestępstwa. W e- 

kawe inicjatywy kluby w: 
Kąkolewie, Bułakowie, Bu­
kowcu Górnym i Czer­
ninie, natomiast wśród klu­
bów „Ruchu” — placówki 
w Gryżynie, Wyskoci, Kata- 
rzyninie i Słupi Kapitulnej 
Tytuł „Mistrza pracy klubo­
wej Leszczyńskiego” przyzna 
no Genowefie Kaczmarek pro 
wadzącej Klub Rolnika w Bo 
dzewie. wicemistrzami zosta­
li: Helena Hoffman z klubu 
w Czerninie i Krzysztof Za- 
lesiński z klubu „Ruch” w 
Wonieściu. 4 osobom przyzna­
no wyróżnienia: Elżbiecie Ho 
bornik, Barbarze Kowalczy- 
kowskiej, Annie Koniecznej i 
Zbigniewowi Gałczyńskiemu 
Organizatorem konkursów był- 
Zarząd Wojewódzki ZSMP.

(ar) 

biegłym roku kłusownikom w 
Konińskiem odebrano 22 
sztuki broni i 900 sztuk amu­
nicji. Udało się również od­
zyskać część, „łupów”: 8 skór 
lisich, 6 poroży i około 20 
skór innych zwierząt.

Szkodliwość nielegalnych po 
lowań polega nie tylko na 
tym, że giną zwierzęta, częs­
to w okresie ochronnym. Klu 
sownik po upolowaniu za­
biera poroże lub mięso, zos­
tawiając skóry, sierść i kości, 
które można przecież przero­
bić i wykorzystać do wyrobu 
różnych przedmiotów.

Zwalczanie tego procederu 
jest trudne. Po pierwsze — 
trudno złapać kłusownika na 
gorącym uczynku, a samo 
niszczenie wnyków i sideł nie 
wiele daje. Po drugie — oso­
by te często spotykają się z 
aprobatą najbliższego otocze­
nia i trudno liczyć na jego 
pomoc w wykryciu spraw­
ców przestępstw, (lec)

Upominek za uratowanie 
dzieci z płonącego domu

Ponad miesiąc ternu w miej­
scowości Radzyń (Konińskie) 
wybuchł pożar. Gdy do stoją­
cych na przystanku autobuso­
wym nie opodal płonącego bu­
dynku dotarła wiadomość, że 
w środku są zamknięte małe 
dzieci, natychmiast na ratunek 
pospieszyli uczniowie Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Kłodawie: 
Piotr Wastowski z klasy VII 
oraz Sławomir Górski i Sławo­
mir Walczak z ósmej. Nie zwa 
żając na płonące zasłony i me­
ble, wyważyli zamknięte drzwi 
oraz wybili szybę, aby otwo­
rzyć okno, przez które dostali 
się do środka. Bohaterski czyn 
pozwolił na uratowanie 5-let- 
niej Aliny Owsińskiej i jej 
młodszej o rok siostry Agaty. 
Chłopcy odnieśli drobne obra­
żenia.

Postawa Uczniów nagrodzo­
na została w czasie apelu, któ­
ry odbył się w ich szkole. Ko­
mendant Wojewódzki Straży 
Pożarnych ufundował każdemu 
aparat fotograficzny; otrzymali 
także okolicznościowe propor­
czyki ..Za ofiarność i poświę­
cenie”. (les)

„Duży-Lotek"
I LOSOWANIE

6, 8, 21, 23, 25, 41, dod. 17

II LOSOWANIE
1«, 18, 19, 32, 34, 39

ZAKŁADY SPECJALNE
9, 17, 19, 21, 33

Kaliskie

Pół tysiąca miłośników 
dawnej muzyki

Po raa szósty w dniach od 
30 stycznia do 3 lutego odby­
wać się będzie w Kaliszu Ogól* 
mopolśki Przegląd Uczniow­
skich Kameralnych Zespołów 
Muzyki Dawnej „Schola Can- 
torum” — Kalisz-83. Organi­
zowany od 1978 roku przegląd 
wszedł na stale do kalendarza 
krajowych imprez muzycznych 
młodzieży szkolnej obok tak 
znanych festiwali jak Bydgo­
skie Impresje Muzyczne czy 
Ogólnopolski Przegląd Chórów 
Szkolnych i odgrywa ważną 

rolę w rozwoju zainteresowań 
i upowszechnianiu mało dziś 
popularnych wśród dzieci i mło 
dzieży form muzycznych.

W tegorocznych zmaganiach 
o główną nagrodę przeglądu' 
„Harfę Eola” wystąpi 29 ze­
społów skupiających ponad 500 
młodych wykonawców.

Warto dodać, iż w dotych­
czasowych pięciu festiwalach 
wzięło udział około 2500 dzieci 
i młodzieży szkolnej skupio­
nych w 183 zespołach upra­
wiających różnorodne formy 
estradowego wykonywania mu 
zyki dawnej. Jury przyznało 13 
„Harf Eola” oraz 50 innych na­
gród i wyróżnień. Laureaci 
„Schola ' Cantorum” odnosili 
sukcesy na wielu krajowych 
i międzynarodowych przeglą­
dach oraz festiwalach muzycz­
nych. (msj)

„Niedzielni" artyści 
odkryli karty

W kaliskiej galerii „Wieżo 
ciśnień" otwarta została w 39 
rocznicę wyzwolenia Kalisza 
zbiorowa wystawa twórców nie­
profesjonalnych skupionych wo­
kół Towarzystwa Miłośników Ka 
lisza. Swoje dokonania artysty­
czne prezentuje kilkunastu arty­
stów-amatorów parających się 
poza zajęciami zawodowymi ma 
larstwem, rysunkiem, grafiką, 
rzeźbą i fotografią. Jest to dru­
ga tego rodzaju prezentacja zbio 
rowa kaliskich nieprofesjonalb 
stów, a dziesiąta od otwarcia 
rok temu w galerii zaadoptowa 
nej na ten cel nieczynnej od 
lat wieży ciśnień, (msj)

Tuczniki w płomieniach
Na ponad 250 000 złotych o- 

szacowano straty, jakie wy­
nikły z pożaru w jednym z 
gospodarstw rolnych w Niem- 
czynie (gmina Damasławek). 
Spłonął budynek inwentarski, 
a w nim dwa tuczniki i 7 
warchlaków Przyczyną wy­
buchu ognia było — nie po 
raz pierwszy niestety ostatnio 
w Pilskiem — zwarcie insta­
lacji elektrycznej, (jak)

POZNAŃ

POLSKI - g. 17, 20 „Taniec lo­
katora” (Teatr Instrumentalny z 
Gdyni);

CHODZIEŻ Noteć: „Bohby
Deerfield ’ (amer.);

GNIEZNO Polonia: „Gangste­
rzy szos” (kanad);

JAROCIN: „Krzyk” (poi.), „Pię­
kna i potwor” (czech ),

KALISZ Kosmos: „Wyjście a- 
waryjne” (poi.), „Zemsta po la­
tach” (kanad); Oaza: „Karate, 
po polsku” (poi.), Syrena: „Wal­
ka o ogień” (kanad.), „Żandarm 
w Nowym Jorku” (fr.J;

KŁODAWA: „Klejnot wolnego 
sumienia” (poi.);

KONIN Oskard: „Poszukiwacze 
zaginionej arki” (amer.);

KOŚCIAN: „Wielki sen” (ang.)
KROTOSZYN: „Poszukiwacze

zaginionej arki” (amer.);
LESZNO Panorama: „Marynia” 

(poi.). , Wielki Szu” (poi.);
NOWY TOMYŚL: „Cały ten 

zgiełk” (amer );
PNIEWY: „Walka o ogień” 

(kanad -fr.),
SZAMOTUŁY: „Czas Apokalip­

sy” (amer.);
ŚREM Słonko: „za krzakiem 

tarniny” (czech,), „Tom Horn” 
(amer J;

TRZCIANKA: „Kłamczucha”
(poi.), „Old Surehand” (jug.), 
„Dreszcze” (poi.);

WAŁCZ: „Odwet” (poi.);
WRONKI: „Goście z galaktyki 

Arkan-” (jug;);

pacho

Z PROGRAMU I: 8.10 — obser­
wacje; 9 - Cztery pory roku: 
13.30 — W kręgu allemandy i 
sarabandy; 16.15 — Bank przebo- 
pów; 19.30 — Radio dzieciom — 
„Perła Adalwiny”; 20.40 — J. 

Kitowicz — „Pamiętniki czyli hi­
storia polska”; 22.35 — Porówna­
nia — C. Aznavour wczoraj i dziś.

Wiadomości: 0.01: 1.02; 2; 3; 4; 
5; 5.30; 6; 7; 8; 9; 10; 11; 12.05; 14; 
16; 19; 20; 22; 23.

Z PROGRAMU li: 8.10 — Stere­
ofoniczne archiwum polskiej pio­
senki; 11.10 — Relaks w stereo; 
14.10 — Nie tylko z listy przebo­
jów; 16 — Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy; 19.30 — Wieczór w 
filharmonii; 23.20 — Muzyka pol­
ska dziś.

Wiadomości: 6; 8; 13;' 17; 20.50; 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 11 — Nie tylko 
książki; 15.05 — Bielszy odcień 
bluesa; 16 — Zapraszamy do Trój 
ki; 19.30 — Trochę swingu; 21 — 
Trzy kwadranse jazzu; 22.45 — 
Muzeum Wyspiańskiego; 23 — Za 
nraszamy do Trójki.

Wiadomości: 7; 8; 9; 12; 18; 1®, 
:7; 18; 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma­
gazyn dla ludzi trzeciego wie­
ku; 11 — Muzeum Sztuki Złotni­
czej w Kazimierzu; 14.15 — Stro­

fy muzyką oprawione; 17.05 — 
Dzieje opery; 19.56 — Klub No­
watorów; 22.10 — Akademia mu­
zyki dawnej; 28.55 — Kalendarz 
radiowy.

Wiadomości: 7; 12.05; 14; 10.30; 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 Muzyczne spotkania; 17.40 
„Wyzwolenie”; 18 — Zaproszenie 
do tańca.

PROGRAM I

9.00 — Kino teleferM — „Ta 
jemnica diabelskiej kie­
szeni” — film prod. 
CSRS;

15.25 - NURT — Cywilizacja 
i kultura współczesna — 
wierność tradycji i inno­
wacja;

18.00 — Portrety ludzi wsi;
16.30 — DT — wiadomości;
16.40 — Teleferie;

17.30 — Wszechnica społeczna 
— Marksizm i historia;

18.00 — Konto „M” — pr. 
publ,;

18.30 — Diagnoza;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr poniedziałkowy 

— Antoni Cwojdziński — 
„Freuda teoria s<nów” — 
reż. ,M. Walaszek;

21.40 — Walce Brahmsa;
22.00 — DT — komentarze;
22.25 — Pokój 408;
23.05 — DT — 24 godziny;

PROGRAM II

1600 — Z potrzeby serca i 
pracy;

16.30 — Wiadomości 1 tele­
fon dwójki;

Głos Wielkopolski* — redaktorzy w województwach: 

KALISZ ul Kazimierzowska 4 lei. 762—50;
KONIN pł. PZPR 5 tel 266—67;

LESZNO ul Słowiańsko 38. tel. 20-60 .68;
PIŁA ul. Okrzei 7a, teL 226—30.

17.10 — Muzyka młodych — 
Zespół „Biuro Matrymo­
nialne”;

17.30 — Morskie horyzonty;
18.00 — Zwierzęta świata — 

Na krańcach Sahary — 
film dok. prod. TV franc.;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Polska leży nad Bał­

tykiem — teleturniej;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Kalendarz historycz­

ny dwójki;
20.15 — Program rozrywko­

wy; • .
21.15 — Wydarzenia — tele­

fon dwójki;
21.30 — Spektrum;
22.00 — „Wielka przygoda Ka 

cpra Schmecka” (3) — 
„Buntownik” — serial 
prod. NRD;
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INFORMACJA WŁASNA

W nOimnarlaturse PKP eą 
pociąg — numer 7102 4

Potoema opinia nadała 
nazwę pociągów „handle- 

wyńh”, Codziennie ^'jeżdżą* 
ią e Berlina, aby dotrzeć do 
Warszawy. Ńa granicy Pol- 
*fci i NRD w Rzepinie wcho­
dzę, do niego panie i panowie 
z pustymi torbami, aby w 
Poznaniu cny Warszawie wy- 

e pełnymi. Skupują on*? 
hurtowo od Polaków pracu- 
Jących w NRD czekolady, ga- 
Wetki „miśki”, pieprz, zio­
ła, Towary te później można 
znaleźć w prywatnych skle­
pach po cenie, która • mrozi 
krew w żyłach;

Tym nielegalnym praktykom 
milicja wypowiedziała walkę. 
Przybiera ona coraz bardziej, 
zdecydowane formy. W mi­
nioną sobotę do handlowych 
pociągów weszl? w Rzepinie 
ubrani po cywilnemu funkcjo­
nariusze Wojewódzkiego U- 
rzędu Spraw Wewnętrznych 
w Poznaniu, ■ Iktórzy w ten 
sposób rozpoczęli! akcję „Blo­
kada”. Przypatrywali się pil­
nie kto i czym handluje.

Pociągi, które planowo za­
trzymują się na stacji Poz- 
nań-Główhy, o 0.45 i 15.15. w 
ten dzień przyjechały opóź­
nione- Przed wjazdem na 
„Główny” zatrzymał}' się na 
kilkanaście minut na stacji 
Poznań-Górczyn. Tam do ak­
cji włączyli się milicjanci w 
mundurach. Wszystkie osoby 
trudniąc@. a!ę nielegalnym 
handlem zostały zatrzymane, 
zabrane zostały także baga­
że, do których nikt nie chćjał 
się prżynać. Milicjanci musnę­
li sporo się natrudzić aby 
przenieść — wyładowane dę 
oporu bagaże.

W Wydziale Dochodzeniowo- 
Śledczym w USW w Pozna­
niu oficerowie przystąpili do 
przesłuchgWania osób ■ zatrzy­
manych oraz spisywania to-

ąnwmaaiiSia

Milicyjna akcja „Blokada0

Handlarze w pociągach 
mieli się z pyszna

warów porzuconych. Stoły 
były wprost zawalone ol­
brzymią ilością czekolady, ga 
laretek. pieprzu, herbaty, ka­
wy, rajstop, butów. Licząc po 
cenach detalicznych było tu 
towaru za ponad 250 tysięcy 
złotych. Pewne zdumienie by, 
dziła wędka teleskopowa, któ­
ra także została porzucona, 
Dlaczego?

Zatrzymani handlarze mie- 
k przy sobie podobne arty­
kuły wartości ponad 150 000 
zt Kim oni są? Czterdziesto­
letni właściciel sklepu z Wy­
szkowa w województwie os­
trołęckim., który w pociągu 
skupował towar razem z bra­
tem twierdzi, że robił 'to pier­
wszy raz. Zmusiła go do te­
go — mówi — postawa pa­
nienek. mieszkających w po­
bliżu Wyszkowa, które po po­
wrocie z NRD przestały sprze­
dawać towar u niego, w skle­
pie. Powiedziały, że bardziej 
się opłaca sprzedawać w po­
ciągu.

Tymj samym? argumenta­
mi szermuje właściciel podo­
bnego sklepiku na Garba- 
rach w Poznaniu- Młody, po 
studiach. n|ę ukrywa, że już 
piąty raz jest w trasie. Tym 
razem kupił 300 czekolad xa 
50 000 zł.

18-latek z Mrągowa na za- 
kun orzeznaczył 90 tysięcy 
złotych, razem z kolegą ku­
pili aż 600 tabliczek czekola­
dy. Twierdzi, że płacił po 100 
zł za sztukę. W sprzedaży u 
prywaciarzy są po 200-350 zło­
tych. 18-latek który' wyraźnie 
jest na fleku, nie ' jest oży­
wiony jak kilkanaście minut

temu w pociągu. Głowę ma 
nisko opuszczoną, między ' ko­
lanami. Mówi monosylabami. 
Zrobiłem to, bo mieszkam na 
stancji, , ehcę się dorobić, 
wszystkiego trzeba popróbo­
wać. Pikanterii zdarzeniu do­
da je fakt, że kolega 18-latka 
za taką właśnie działalność 
został przez sąd skazany na 
10 miesięcy pozbawienia wol-, 
ności w zawieszeniu na 3 lata. 
Wyrok niczego go nie nau­
cz^.

Nad ranem funkcjonariusze 
sporządzili wstępny bilans a- 
kcji „Blokada” Zatrzymano 22 
osoby. W toku podjętych czyn 
ności ustalono 6 osób, które 
skupowały towar w celach 
spekulacyjnych. Wszczęto cztę 
ry postępowania karne, jedną 
sprawę przekazano do Urzę­
du Skarbowego w Warszawie. 
Sporządzono 3 wnioski do ko­
legium do ' spraw wykroczeń 
wobec tych, którzy nie prze­
strzegali ustawy o wychowa­
niu w trzeźwości. Jedną oso­
bę zatrzymano w areszcie, 
resztę zwolnono do domów.

Obywatele polscy pracują­
cy w NRD, a dopuszczający 

, się nielegalnego handlu rów­
nież nie pozostaną bezkarni. 
Zostaną wobec nich wyciąg­
nięte konsekwencje służbowe, 
do wydalenia z kontraktu włą 
cżnie.

Dzięki akcji? ‘poznańskich 
milicjantów udaremniono spo­
rej rzeszy nieuczciwych właś­
cicieli sklepików. spekulan­
tom, błyskawiczne dorobienie 
się tanim kosztem. Akcje ta­
kie będą systematycznie po­
wtarzane. (beb)

F. J. Strauss krytykuje rząd H. Kohla
(PAP) W związku z aferą 

generała Bundeswehry, Guen­
tera Kiesslinga, przeniesionego 
przedwcześnie w stan spoczyn 
ku w związku z zarzucanym 
mu homoseksualizmem i pow­
stającym stąd „zagrożeniem 
dla bezpieczeństwa”, przewo­
dniczący bawarskiej CSU, 
Franz Josef Strauss wystąpił 
z ponowną krytyką rządu fe­
deralnego RFN. WWywiadzie 
udzielonym tygodnikowi „Wett 
am Sonntag” powiedział on. że 
sprawa Kiesslinga musi zostać 
wreszcie wyjaśniona i należy 
uchronić Bundeswehrę przed 
„kryzysem tożsamości”.

W.wywiadzie poruszona zo­
stała m. in. sprawa ewentual­
nego ustąpienia federalnego 
ministra obrony, Manfreda Woe

mera. Wypowiedzi Straussa 
na ten temat' interpretowane 
są przez środki masowego prze 
kazu RFN jako wskazanie 
przez niego na konieczność 
zreorganizowania gabinetu kan 
clerza Helmuta Kohla. W zwią 
zku z możliwym odejściem 
Woernera pojawia się bowiem 
także pytanie, czy do utrzyma­
nia na stanowisku jest rów­
nież federalny minister 
gospodarki Otto graf Lambs- 
dorff (FDP), zamieszany 
w tzw. aferę Flicka. Kan- 
lerz musi sam rozwa­
żyć — stwierdził Strauss — jak 
sobie z tym wszystkim pora­
dzi. W związku z tymi wypo­
wiedziami pojawiły się pogło­
ski na temat zabiegów przewo 
dniczącego CSU o wejście w 
skład rządu federalnego.

Broń z RFN dla Arabii Saudyjskiej
(PAP) W wywiadzie dla te­

lewizji zachodnioniemieckiej 
kanclerz Helmut Kohl, który 
w niedzielę kończy wizytę w 
Izraelu, oświadczył, że polity­
ki jego kraju nie mogą jedynie 
określać względy historyczne. 
„Znam ciężar odpowiedzialno­
ści Niemiec. Oczywiście wpły 
wa to na naszą obecną polity­
kę, ale nie może być jej jedy

nym kryterium” — stwierdził 
kanclerz RFN.

Helmut Kohl ustosunkował 
się w ten sposób do gwałtow­
nych protestów Teł Awiwu w 
związku z planowaną sprzeda­
żą Arabii Saudyjskiej broni za 
chodnioniemieckiej. Bonn ze 
swej strony argumentuje, że 
będzie to wyłącznie broń de­
fensywna.

Dobre wyniki
' gospodarki ZSRR 

w roku 1983
(PAP) Ogłoszony w Moskwie 

komunikat Centralnego Urzę­
du Statystycznego ZSRR o wy 
nikach wykonania planu roz­
woju gospodarczego i społe­
cznego w 1983,r. stwierdza, że 
w ubr. dochód narodowy Zwią 
zku Radzieckiego zwiększył się 
o 3,1 procent w stosunku do 
roku poprzedniego i wyniósł 
ponad 530 mld rubli.

Produkcja przemysłowa 
wzrosła w roku ubiegłym o 
4 procent.

Po kontroli GIT 
w Gdańskiem

(PAP) Główna Inspekcja Te 
renowa zakończyła — ' prowa­
dzoną pod przewodnictwem 
gen. bryg. Edwarda Drzazgi — 
kontrolę kompleksową woje­
wództwa gdańskiego.

Dokonano oceny funkcjono­
wania terenowych organów a- 
dministracji państwowej oraz 
jednostek gospodarki uspołe­
cznionej z punktu widzenia re 
alizacji zadań oraz zaspokaja­
nia potrzeb ludności. Wojewó­
dztwo uzyskało ocenę pozyty­
wną.

BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH

ENERGOPROJEKT

Uprawnienia szczególne 

- ruchomy czas pracy 

-deputat energii po roku pracy 

-wysługa lat po2 latach pracy

© Nauka
Przygotowywanie do egza 
minów (klasa VII, 'VIII, 
maturzyści, inna) pod o- 
pieką pedagogów. Woźna 
14a in 4. Chałupczak, Mar 
ciniak. 25325g

© Sprzedaż
Kurczaki 1,(1 — 1.4 kg pa 
troszone sprz.edaję. Kreso 
wa 1 (pętla autobusowa 
Fi). 3213»g

Doświetłane sadzonki po­
midorów szklarniowych 
różnych odmidan od 15 
stycznia i ogórków od 1 
111 sprzedaję. Szymko­
wiak, Opalenica Energe­
tyczna 34 tel. 490. 23716g 

kocioł WCO-80, komplet 
ny z rusztem (stan do­
bry) sprzedam. Szczecin 
lei. 614-468. 375-K.2

Futro karakułowe, ko­
żuch damski. męski, dy- 
wan. Niemcewicza 8

Sprzedam piaskowiec w 
bryłach (Łrzykolorowy) 
tel. 41-17-42. 24526g

Kurtki damskie, kożuch 
okazyjna cena. Os. Ja­
giellońskie 8 m 36. 248«9g

Sprzedam Tarpan combi 
rocznik 1978. rozsadę po­
midorów szklarniowych, 
cyklameny. Informacja, 
tel. 96 Krzemieniewo.

24893g

Sprzedam mleko w pro­
szku dla niemowląt Ale- 
temil 1 i Aletemil 2 
(RFN) Stefan Mikołajczak 
Lech lin 62—085 Skoki.

2519óg

9 Lokale
Sklep wielobranżowy 
sprzedam. Oferty 24891g
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1

Poszukuję kawalerki (Poz 
nań). Oferty 25476g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Młode małżeństwo człon 
kowie ' SM postukuje 
mieszkania tel. grzeczno 
śdowy 67-39-34 godz. 19— 
21. 26906g

Pokój x kuchnią — par­
ter 42 m*. nowe budow­
nictwo — za dopłatą za­
mienię na dwupokojowe 
lub większe. Piece wyklu 
czone. Oferty 27(ł53g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Ol Matrymonialne
Panna 21-letnia wzrostu

POZNAM uL PIEKARY 19

ZATRUDNI

-int.architektów na stanowiska**, 
projektantów i uprawnieniam^profil 
projektowania obejmujeżbudynKl 
zapleczy energetyki zawodowej 
szkoły domy wczasowe,sanatoria 
budynki mieszkalne
-techników budowlanych ze znajo­
mością projektowania architektury 
obiektów, na stanowiska st.asysten­
tów
“maszynistki ;

Warunk i pracy I płacy do omówienia 
na miejscu w Komórce Spraw Oso­
bowych pok.106 lub telefonicznie 
teł. 22-20-11 w. 141 i 142 względnie 
bezpośrednio w Pracowni Projekt o - 
wei przy St. Rynku 97/100 2ptr. tef. 
500-21 w.33

262 k-1

| STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH X

I
P r x y X

Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa ❖
Wiedzy Powszechnej w Poznaniu ó

PRZYJMUJE ZAPISY |

I
na szybkościowe kursy Języków obcych X

ANGIELSKIEGO I

NIEMIECKIEGO X
• rosyjskiego |

I • FRANCUSKIEGO |
I> ESPERANTO I

metodą laboratoryjną i tradycyjną oraz na kursy |
przygotowawcza na wyższa uczelnie z języków |
obcych. I

ZAPISY PRZYJMUJE |ZW TWP w Poznania, «1. Czerwonej Armii 69 tełe- 1
O fon 593-71 od groda. 111—13 1 Sekretariat Języków <
X Obcych ZW TWP tri. Ratkowskiero 3S Szkoła Pod- ć

a stawowa 97, tel. 83-59-37 • godx< 17——19. 1M-K1

Pani 30-letn.ia. wzrost 18« 
wykształcona — postna p« 
na do lat 38 wzrost po­
wyżej 175. wykształcone­
go. taktownego, operatyw 
nego — przyjaciela na 
dobre 1 złe. Cel matrymo 
nialny. Oferty 26434g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kawaler po 50-ce kultu­
ralny nieruchomość sa­
mochód — pozna pannę 
lub wdowę z prezencją 
kulturalna około 45-ciu 
z domktern lub mieszka 
nilem Cel matrymonial­
ny. Oferty 26333g Bau«o 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Panna 24-letnia, azatyn- 
ka. zgrabna, pogodnego 
usposobienia wyznania 

rzymskokatolickiego wy­
kształcenie średnie po­
zna kawalera do lat 30 
dobrego charakteru, wyz 
nania rzymskokatolic­
kiego ze średnim lub wyż 
szym wykształceniem.
Zdjęcie mile widziane. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
nione. Cel matrymonial­
ny. Oferty 2639 óg Biuro 
Ogłosizeń, Skryta 1.

Wdowa bezdzietna pozna I Kawaler SH-lefcnl peen» 
pana do lat 72. Cel ma- 1 miła pannę do lat 28 z 
trymonialny. Oferty I maeszkaniem. Cel matry- 

26697g Biuro Ogłoszeń, j monłainy. Oferty 26999£ 
Skryta 1. Biuro OgWweń. Sfcryta 1

UWAGA UWAGA

NOWA FORMA 

KUPNA - SPRZEDAŻY SAMOCHOhOW 

zapewnia:

beiplectne kapnę aamoehodu, siana 
technleancgo, oszczędność aawstiu nwaHi- 

wość rezerwacji. 1

Automobilklub Wiełkopolskt sapracsa 

do Salonu Komisowej Sprzedaży Samo­
chodów w Poznaniu uh Towarowa >4, 
który sostaję otwarty i dniom 1 lutesfo 
1904 roku. 3fl&~Kl

Hamburski tygodnik „Dis 
„Zeit” (nr 2) opublikował wy 
kres ilustrujący zmiany cen 
w dwudziestu pięciu krajach, 
w tym we wszystkich głów­
nych uprzemysłowionych 
świata zachodniego, a także 
w niektórych rozwijających 
się. W stosunku do roku po­
przedniego we wszystkich 
tych krajach nastąpił w 1983 
roku wzrost cen: od 1,4 w 
Japonii i Szwajcarii (to jest 
najniższy wskaźnik) po 268 
procent w Boliwii i 335 pro­
cent w Argentynie.

Wzrost cen nie omija toż 
takich krajów, jak Holandia 
(2,5 proc.), Republika Fede­
ralna Niemiec (2.6), Stany 
Zjednoczone (2,9), Austria 
(3,6), Wielka Brytania (5) Ale 
już w innych krajach zachod­
nioeuropejskich wzrost jest

ZAMUSIEŃIA|H I ZMYŚLENIA

CENY I INFLACJA

wyższy: w Szwecji osiągnął 
8,8 proc., we Francji — 10, 
we Włoszech — 13, w Gre­
cji — 21, w Portugalii — 29, 
a w Irlandii — aż 103 proc.

Każdy kraj na swój sposób 
podejmuje starania o przy­
najmniej stopniowe powstrzy 
mywanie wzrostu cen, co w 
niejednym przypadku jest sku 
teczne. Cytowany tygodnik, 
odnosząc swoje opinie do kra 
jów objętych wykresem, przy 
pominą takie działania, jak 
pomniejszanie zadłużeń za­
granicznych, oszczędności bu

dżetowe. Nadto podkreśla, iż 
dla ograniczenia inflacji nie­
zbędne jest wydatne zahamo 
wanie wzrostu płac, które 
obecnie w krajach o dużym 
stopniu inflacji albo dotrzy­
mują kroku jej postępom, 
albo też nawet ją prześciga­
ją. W dodatku w krajach, 
gdzie panuje kapitalistyczny 
system społeczno-gospodar­
czy, inflacji towarzyszy duże 
bezrobocie, co dodatkowo ne 
gatywnie wpływa na poziom 
życia społeczeństwa.

Jak widać, inflacja i zwią­
zane z niq podwyżki cen nie 
omijają nikogo, chociaż w róż 
nym stopniu. Na szczęście są 
jednak możliwości wydoby­
wania się z niej, chociaż ni­
gdzie nie są to procesy łat­
we i krótkotrwałe.

TEK

niskiego. wykształcenie 
zawodowe, pozna pSna 
do lat 29. Zdjęcia ńjfile 
widziane, dyskrecja za­
pewniona. Cel matrymo­
nialny. Oferty 2681I)g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Rozwiedziona lat 44 5 po 
godnym usposobieniu poz 
na kulturalnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty 26899g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta

Korpulentna panna tech­
nik, mieszkanie, samo­
chód pozna uczciwego, 
wysokiego, przvstojn<r o 
kawalera lub wdowca 29 
—35 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty 28584g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Poznam szlachetnego uerz 
ciwego pana do lat 45 z 
wykształceniem zawodo­
wym. Cel matrymonial­
ny. Oferty 2B696g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Szukam panienki dla sy­
na inwalidy wnęk 32 z 
mieszkaniem. Cel rriAtry- 
monialny. Oferty 26U4g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO |
> wPoinaniu x
> Warsztat Szkoleniowy nr 2 X
? ul. Przemysłowa 1 62-030 Luboń, X

telefon 13-00-61 oraz 13-02-52 X

£ PRZYJMIE DO NAPRAWY z zakresu: ?

? 0 Elektromechaniki samochodowej Fiat 125p, x
> Fiat 126p, „Syreny” i samochody dostawcze. $
5 Prądnice i rozruszniki; Fiata 125p, „Syreny*, ❖

„Zuk* i pochodnych oraz „Stara” 20. o

6 Naprawy dokonujemy dla przedsiębiorstw państwowych, Y
s spółdzielczych 1 prywatnych użytkowników samochodów. ❖

£ 1M-K1 ó
> g



* KOMENDA 31-2 
OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 
w Poznarim, ul. Krańcowa 11

OGŁASZA ZAPISY

młodzieży męskiej 
w wieku od 17 (ukończone) do 21 lat 

do 2-letniego stacjonarnego OHP.

Uczestnicy Hufca zatrudnieni będą w PFŁT. Wy- 
nagrodzenie za pracę otrzymywali będą zgodnie

Podczas pobytu w Hufcu można zdobyć kwalifika­
cje w jednym z następujących zawodów:

szlifierz automatów 
tokarz automatów.

Nauka odbywa się w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
dla Pracujących i trwa dwa lata.
WSZYSCY UCZESTNICY OTRZYMUJĄ:

— umundurowanie (organizacyjne z 50% odpłatnością) 
bezpłatne zakwaterowanie w nowoczesnym hotelu 
pracowniczym w 2 i 3 osobowych pokojach z łazienką

— całodzienne — częściowo tylko odpłatne — wyży­
wienie.

W HUFCU PROWADZONE JEST:
— szkolenie obronne z zakresu somoobrony ludności
— koła zainteresowań
— inne formy działalności zapewniające możliwość czyn­

nego uczestnictwa w życiu poza produkcyjnym Hufca. 
Jeżeli zdecydowałeś się — napisz do nas, przysyłając na 
nasz adres: Komenda 31-2 OHP ul. Krańcowa 91, 61-022 
Poznań, (Hotel PFŁT, 10 piętro, pok. 1007) następujące 
dokumenty:

— podanie o przyjęcie,
— życiorys,
— świadectwo ukończenia szkoły 'podstawowej, 

. — sześć zdjęć.
Termin składania podań upływa z dniem 10 lutego 1984 r. 
Nie zwlekaj z decyzją! Napisz do nas. 232-K1

W głębokim bólu zawiadamiamy, że dnia 
27 stycznia 1984 roku w wieku 79 lat amarł 
naglę namaszczony Olejami św. ukochany i 
drogi mąż., ojoiee, teść i dziadek

ś. T p.
JÓZEF GIBOWSKI

emeryt HCP W-Z

" Pogrzeb odbędzie się we wtorek M1. 1. RMr. 
' o godźf MiSO ?rta ćirilfńtaTZu gófczyńśkim.

Msza św; za duszę śp. Józefa odbędzie sśę 
w kościele M.B. Bolesnej "8 lutego 1984 <> go­
dzinie 8.

W smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa, 

1 wnuki

Poznań, uł. Chłodna 5/4.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 stycznia ..11984 roku p<> długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła opatrzona Sakramentami 
św. najdroższa mama i babunia, przeżywszy 
lat as

Ś. + p.
CZESŁAWA SMIESZCHALSKA

® domu Lubońska

Pogrzeb odbędzie się w środę 1 lutego o go­
dzinie M.15 na Miłostowie,

W smutku pogrążoną
córka, synowie oraz wnuczka 1 wnuki

Prosimy o nieskladanie kondoleneji
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godiz. 10.15
Poznań, ul. Mostowa 34 m. 16. 29514g

W dniu 26 stycznia 1984 roku zasnęła w Bo­
gu namaszczoną i Olejami św. nasza najuko­
chańsza ma^a, teściowa i babcia, przeżywszy, 
lat 78

Ś. t p.

FRANCISZKA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 31 hm. o 

godz. 12.25 na etnentarzu junikowskim,

W smutku pogrążony

syn z rodziną

Poznań, Opolska 1/11/39 m 1. 334-U3

■ z gtelaokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 27 stycznia 1984 roku przestało bić serce

naszej najukochańszej mamy, .teściowej, b^h- 
01 i prababci w 89 roku życia opatrzonej . a- 
kramentami św. śp.

MARII JANKOWSKIEJ
Pogrzeb odbędzie się we wtotek 51 

br, o godz. 14.15 na cmentarzu- Miłostowo.

R O D Z I ,N A

29516g

W żalu pogrążona

Puszczykowo, ul. Wawrzyniaka 9.' Poznań, ul. Kostrzyńfika 6 
dawniej Toruńska 7,

Mężczyznę przyjmie goe 
podarstwo refete. Zgłosce 
nta Stary Rynek 92 m. 
2. »MQg

• Nauka
Szukam zakładu chępate- 
go dc wyuczeote Mmrdu 
złotnika uczennicę po 
szkole podstawowej. 0- 
ferty 2R973g Biur* Ogło­
szeń Skryta 1.

• Kupno
Kupię pralkę wirnikową 
nową lub w dobrym »ta 
nie, teł. 448-05 po 15.

29097g

Zdecydowanie kupię 
sztruksowy granatowy 
głęboki wózek, telefon
S*H>-423 po Id. ż96»K

S Sprzedaż
Meble antyki, aegmenły 
Wisła, nowy dywan, u- 
żywane dobrym etanie 3 
opony Michalin, chło­
dziarkę, pralkę mechani 
czną, tel. 660-251. 29184g

Sprzedam wypoczynek 
„Merkury” pkm ławę O- 
siedle Kraju Rad SI m. 
1117 po godz. IB. 2A355ig

Przyjmę zamówienia na 
sadzonki goździków. An­
na Kamińska Golęczewo, 
gmina Suchy Las.

27900g

Sprzedam sadzonki po­
midorów. Zakład Ogrod­
niczy Poznań — Szcze­
pankowo Rodawaka W.

290«4g

■ lodówkę Donbas 9 sprze 
dam. tel. 38-23-49 po go­

dzinie 16. 29473g

Sprzedam zachodnią du­
żą komfortową przycze­
pę campingową. Po­
znań, ul. Dobra Ifla.

28978$

O Samochody
Sprzedam w ildealnym 
stanie białego Mercedesa 
28OS, teł. 477-93. 26977g

Wołgę 21S zamienię na 
Fiata 125p w rozliczeniu 
ogródek działkowy, lub 
sprzedam. Oferty 27608g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Fiata 126p 650 15 — nowego 
sprzedam. Oferty 27477g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

t
Z głębokim żalem zawiadamiamy te dnia 
26 atyezmia IBM roku zmarła przeżywszy 
lat. T6 nasza kochana siostra 1 ciocia, śp.

HELENA CHMIELEWSKA
i domu Konieczna.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 98 sty­
cznia br. « godz. 13;30 ńa omentanzu Miło- 
stewo.

0 czym, zawiadamia pogrążona w tebj

RODZINA

Poznań ul. Grabowa \ 29>466g

-f- Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
' 27 stycznia 1084 roku odszedł od nas na

zawsze, opatrzony • Sakramentami św. mój 
ukochany ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 7«, śp.

STANISŁAW JASIK
Pogrzeb odbędzie śnie w dniu 30 stycznia 

1984 r. o godz.. lil,30 na cmentarzu przy ul. 
Lutyckiej.

W smutku pogrążona

eórka z rodziną

Poznań ul. Biskupińska 60 m 8. 29532g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, te 
dnia 26 stycznia 1084 roku zakończyła swe 
pracowite i pełne dobroci życie opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana mama, te- 
ściowa. babcia, prababcia, siostra, bratowa 
i kuzynka

Ś. ł p.

WERONIKA CTBOREK
z domu Niciejewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 31 bm. .o 
godz. 11.16, na cmentarzu Miłostowo.

W smutku i żalu -pozostają

dzieci z rodziną

Poznań, Krótka 3 m 20 . 339-U3

Dnia 27 stycznia 1964 roku zasnęła w Bogu,' 
namaszczona Olejami św. nasza ukochana żo­
na. mamulka, córka, siostra, ciocia,szwagier- 
ka i najserdeczniejszy przyjaęięl przeżywszy 
61 lat

S. t p,

BOGUSŁAWA ZAJĄCZEK
k Kłonickich

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 
o godz, 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

O czym z głębokim żalem zawiadamiają

mąż z dziećmi i rodziną

29507g

#Ł!Uc i!#£8 VW Bul SpFlD 
dam. Oferty 26246g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta L
Sprzedam Syrenę 108 na 
etęśed. Poznań, ul. Sł- 
rtedzka 4# KleMś po 
godz. 1S. MUlg

Rpneedam fabryc<m<ie no 
wą Syrenę Boetc Oferty 
i Miną 18709® Biure Ogło 
weń Skryta li.

Kuplę Wartburga — tazej 
ściówkę (1000) w cenie 
umiarkowanej. Oferty 
M443g Biuro Ogłoezen, 
Skryte 1.

Sprzedana Syrnnę R-20 
1988 r. Klekr* Ogrodowa 
17. 2«540g

Silnik Diesla do tuka 
kupię. Oferty 3M33g Biu 
ro ogłoszeń. Skryta 1.

Zamienię nowe opony 
1MXW na 156X15. Tel. 
49-47-77 MT24g

Ttahanta 881 —
sprzedam teł. 627-15 P° 
godz. 17. 26331g

'Op—iitem Mata W e«s 
biór Polmozbyt telefon 
801-76. 26838g

• Lokale
Łazarz — komfortowe 3- 
pokojowe mieszkanie 75 
m>, aprzedam, teł. 880-252.

291«3g

Nowa Sól — lokatorskie 
M-4 zamienię na Poznań 
Oferty 26006g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Oddam w dzierżawę za­
budowanie gospodarcze 
na rzemiosło (Nowe Mia 
sto). Oferty 3«018g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Starszej osobie dam mie 
szkanie za 2 godziny 
dziennie pracy fizycznej. 
Zakopiańska 188 (Podola 
ny). 26048g

Zamienię M-3, 38 m* II 
ptr. na Osiedlu Słowiań­
skim większe może być 
stare budownictwo — wa 
runek ogrzewanie piece 
elektryczne lub „c.e. 
etat. Oferty 26069g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam Fiata 125p rze­
cznik 1976 tel. Mó-M po 
godz. 16. y725SR

Sprzedam Fiata #50 RfrtTrt 
na eaeści. Oferty 26806g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Własnościowe M-2 samie 
nię na większe ępółdziel 
cze kwaterunkowe. Tel. 
230-888 wieczorem. >6092g

Wągrowiec — kupię wła 
snpściowe M-l lub M-2 
w starym lub nowym bu 
downictwie. Oferty z ce­
ną 26126g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1>.

Zamienię malucha tok 
1979 listopad, dopłata na 
nowy. Oferty 26836g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Okazyjnie sprzedam War 
szawę 224. nadwozie 125 
z obląchowaniem do re­
montu. Niemeńska 15.

26954-g

Zamienię Nowego F 126 
i 127 stan idealny lub 126 
z dopłata na , nowego 125 
lub Skodę. Pawluk 
nań Dąbrowskiego ?✓.

26849g

Sprzedam Skodę 110 L 
(1976) nie na chodzie Ma 
rian Cugier Swiechocin 
26 gm. Pszczew. 26856g

Zamienię 3 pokoje z ku 
chnią łazienką z wszelki 
mi wygodami I ptr. c.o. 
etażowe dzielnica Jeżyce 
100 m1 na 2 pokoje z 
przynaleźnościami. Ofer­
ty 2«215g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Wynajmę lokal na ciche 
rzemiosło najchętniej Je 
Żyęe. Tel. 569-89 po godz. 
20 lub oferty 26267g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam lub aamjeMę 
na Piata Wn z dopitą 
działkę budowlana 9no ro’ 
w Czerwonaku. Oferty 
26fl67g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.
Nieużywany akumulator 
45 i łańcuszek rozrządu 
zamienię na dwie opony 
do dużego Fiata. Oferty 
2693tg Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Młode małżeństwo z ma­
łym dzieckiem poszukuje 
pokoju z kuchnią. Płat­
ne mi estń ocznie. Oferty 
26272g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kupię M-3, Ofertv 26275g
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Zamienię mieszkanie ty­
pu M-3, 47 m* z telefo­
nem w centrum Łodzi na 
równorzędne w Poznaniu 
najchętniej Rataje. Ofer 
ty 26®»lg Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

X głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
26 stycznia 1084 roku zmarł po długiej choro­
bie, opatrzony Sakramentąml św. w wieku 

«fl taż nasz najukochańszy, najlepszy mąż, naj­
droższy tatuś, dziadziuś, teść, brat, szwagier 
i wujek

i. "t p.
JÓZEF GIELNIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia f lute­
go br. o godz. 18,05 na cmentarzu junrkow- 
skim.

W smutku pogrąteni
żona x córką, zięciem, wnukami

1 rodziną
Poznań, ul. Jackowskiego 36 m Ł 29609g

। W dniu 26 stycznia 11984 roku zmarł nagle 
T mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść i 
dziadek śp.

CZESŁAW DOTA
lat 63

Pogrzeb odbędziie się dnia 1 lutego br. o 
godz. 1.13.30 na cmentarzu Miłostowo.

W amu-tku pogrążona

tena a dziećmi 1 rodziną

Poanań, Długosza 5 m T t
Młodasko. 337-trs

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
26 stycznia 1984 roku odeszła po długich i 
ciężkich cierpieniach znoszonych z wielką 
cierpliwością opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy »6 lat nńsza ukochana mama, te­
ściowa, babcia i prababcia, bratowa aswa- 
gierka i ciocia

i. T p. 
ZOFIA GLOCK 
x domu Markowska

Pogrzeb odbędzie się w« wtorek M stycznia 
br. e godz. Ul na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostania po po­
grzebie w kościele parafialnym św. Krzyża 
na Górozynia.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań ul. Kaszyńska M m 8
dawniej Mylna 9 m. 18. 294'1Bg

4- W dniu 27 stycznia 1984 roku zasnął w 
• Bogu opatrzony Sakramentami św. mój 

kochany mąż, ojciec, teść, dnia^dek i pradzia­
dek, śp.

STEFAN PTASZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31, 1. 18®4 r. 

o god-z. 13.30 na cmentarzu winiarskim.

Pozostała w głębokim smutku

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kóndolenejl.

Rupię ftryełi, podćtasee 
do adaptacji na mieszka 
rue Poznań, okolice. Ofer 
ty 26395g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kuplę 2, 3-pokojowe te- 
lefonam Winogrady. Ofer 
ty 26409g Biuro i Ogłoszeń, 
Skryta 1.

M-2 własnościowe aprze- 
dam. Oferty 26972g Biuro 
Ogłoszeń, Skryte 1.

Małżeństwo aaopiekuje 
się starszą osobą. Waru­
nek mieszkanie. Oferty 
26858g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe w nowym bu­
downictwie (z cegły) 49 
m’, 1 ptr. c.o. winda, 
przy parku Kasprzaka 
na 3—4 pokojowe. Oferty 
28474g Bruro Ogłośzen, 
Skryją 1.

Zamienię J-pokojowe mie 
szkanie spółdzielcze z wy 
godami na większe, tel. 
67-54-53. 26526R

MeerątM wyfcoetaję 
ko. ostroroga IB, 
Poznań.

Czyszczenia dywanów wy 
kia dam 'mebli i tapaoer- 
sKićłL, tal. 7WM Piratis^

Budowę domu w Poznaj 
ruu zlecę poważnemu 
wykonawcy aprzęt budo­
wlany posiadana, ewentą 
alnie pomoc fizyczną za­
pewniam. Oferty 2603ig 
Biuro Ogteezeń. StoytaJ
---------------------------------- —
Projekty waraztatów 
mieslnicaych. pawilonów 
handlowych, obiektów to 
wentarskich wykonuję, 
tel. 66-00-87. M160«

Hafciaratwo poszukuje od 
biorców obrusy, bieżniki 
serwetki, bielizna 1 odzież 
haftowana. Hetmańska 
12. 26329g

Wytwarzanie mozaiki 
parkietowej i listew, tak 
że boazerii ■ materiału 
powierzonego. Koziegło­
wy, Poznańska I, 82-004 
Czerwonak. 27814g

• Nieruchomości 
u^. euaui 1/2 domu z woi 
nym mieszkaniem — w 
Poznaniu. Oferty 26205g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Wspólnik potrzebny do 
uruchomienia betoniarni 
Mosina. Oferty 26518g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryte Ł.

Sprzedam działkę 1 ba w 
Kleinie k. Poznania Ki­
cia Nowe Osiedle 24.

26264g

Swarzędz działkę budo­
wlaną ó40 nV własnoseio 
wą sprzedani (mogą być 
bony PeKaO). Oferty 
26303g Biuro Ogłoszeń, 
Skryte 1.

Działkę budowlaną czę­
ściowo z materiałem — 
w Swarzędzu zamienię 
na mieszkanie warunki 
do uzgodnienia Oferty 
26401g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam dom wolnosto 
jący z domkiem gospo­
darczym na Pcdolanach. 
W rozliczeniu dwa miesz 
kania typu M-3 najchęt­
niej na Winogradach. 
Wiadomość Śniadeckich 
3 m 9 . 26723g

Kupię dom — stan su­
rowy — Poznaniu. Ofer­
ty 26775g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam pół bliźniaka 
Poznań — Wilda. Oferty 
26814g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kupię działkę do 0,5 ha 
niedaleko Poznania. Tel. 
48-15-73. 26852g

Sprzedam połowę bliź­
niaka Środa Wlkp. ul. 
Kasprowicza 29 oglądać 
niedziela godz. 13—16.

26937g

Sprzedam działkę budo­
wlaną — Okolice Juniko- 
wa. Oferty 26964g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupię działkę budowla­
ną w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty 27614g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1._____

Sprzedam 2,5 ha gruntu 
oplotowa n ego na grani­
cy miasta z rozpoczętą 
budową i materiałem 
ogrodnictwa szklarniowe 
go. Oferty 2®»7ag Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam komfortowy 
dom w Poznaniu, okoli­
ce Ogrodu Botanicznego. 
Tylko poważne oferty 
28960 g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Różne
Wezme w dzierżawę po­
mieszczenie sklepowe — 
możliwość współpracy. 
Oferty 26007g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Kto wbuduje przedpokój 
szafkami. Tel. 23-10-39.

26733g

Naprawa telewizorów teł. 
777-243 Jędrzejewski, 

JJMlg

Starszy pan pozna solid­
ną panią mającą możli­
wość sprzedaży używanej 
odzieży, obuwia, mogę 
ewentualnie współpraco­
wać. Oferty 26881g, Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Cyklinowanie parkietu 
mozaiki podłóg z desek. 
Krótkie terminy. Zyg­
munt Cierpka Czechgsło 
wacka 42 m 7 Poznań 

26074g

* Matrymonialne
Kawaler, lat 28 wykształ 
cenie wyższe, przystojny 
pozna pannę do lat 25/170 
inteligentną, władającą 
biegle językiem obcym o 
nienagannej aparycji ma 
terialnie niezależną, bez 
nałogów. Cel matrymo­
nialny. Poważne, wyczer 
pujące oferty ze zdjęciem 

■miejscem, czasem urodzę 
Inia — zwrot, dyskrecja.
Oferty 260ó7g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Rozwiedziony brunet 26/ 
180 wykształcenie śrędtne 
bez zobowiązań sytuowa­
ny, pozna panią bez zo­
bowiązali lat 24—28 gos­
podarną, ładną, spokojne 
go charaktery, mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty 26O49g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Panna lat 31 niebrzydka 
wykształcenie średnie 
mieszkanie, pozna kawa­
lera bez nałogów, miłej 
prezencji. Cel matrymo­
nialny. Oferty 26112g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Kawaler 28 letni wykształ 
cenie zawodowe 170 cm 
pozna pannę pogodnego 
charakteru. Cel matry­
monialny, Poważne ofer­
ty- ze zdjęciem — dyskre 
c ja z apewniona. 26144g
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Kawaler lat 2i7, 108 cm 
brunet z Wadą fizyczną 
pozna pannę do lat 29 z 
mieszkaniem. Zdjęcie mi 
le widziane, dyskrecja 
zapewniona. Cel matry­
monialny. Oferty 264l7g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1-

Szczęśliwie kojarzy mał­
żeństwa Biuro Matrymo 
nialme „Diana” — Oliwi 
ee, skrytka 4)2. 5795-K2

Z żalem zawiadamiamy, te dnia 26 stycznia 
1984 roku zmarł nagle mój ukochany mąż, 
nasz ojciec, teść, brat, dziadek i pradziadek

Ś. + p.

JÓZEF DUBERT
lat 72

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 lutego 
br. o godz. 1)2.45 na cmentarzu miłostowskim,

W smutku pogrążona
żona x rodziną

Poznań, O«. Kraju Rad 6 m IM. 336-U3

+
 Dnia 26 stycznia 1984 roku zasnęła w Bo­

gu’ opatrzona Sakramentami św. śp.

TERESA GŁADYCH
lat 77

Pogrzeb odbędzie »ę w środę 1 lutego br. 
o godz. 11,06 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINĄ

Poznań, Żydowska 16. • 338-U3

Z wielkim żalem i modlitewną pamięcią 
żegnamy naszego serdecznego kolegę

IRENEUSZA GRYNKĘ
Przyjaciele z lat studenckich 

z Caritas Academica >

29431g
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SPORT

Plonie już 
olimpijski ogień

(PAP) Zapłonął olimpijsko o- 
gięń XIV zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Sarajewie. W 
niedzielę odbyła się tradycyjna 
uroczysta ceremonia zapalenia 
ognia olimpijskiego w ruinach 
świątyni antycznej Olimpii. Za­
palenia. olimpijskiego ognia po­
przez promień słońca dokonała 
24-letnia grecka studentka, Ca- 
terina Dldaśkalou.

C. Lewis skoczył 
w dal 8,79 m

(PAP) Bohaterem zawodów 
lekkoatletycznych ,,Millrose 
Games” w nowojorskiej hali 
Madison Sąuare Garden był 
Carl Lewis. W ostatniej kolej­
ce skoku w dal uzyskał on 8,79. 
Rezultat ten jest najlepszym 
wynikiem na świecie w hali.

Złoty medal B. Bączyk
W Zabrzu zakończyły się halowe 

lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
juniorów. W imprezie tej starto­
wała kilkunastoosobowa grup* lek­
koatletów reprezentujących po­
znańskie kluby. Najlepiej z na­
szych zawodników zaprezentowała 
się chodzlarka poznańskiej Olimpii 
B. Bączyk, która na dystansie 1 
km zdobyła złoty medal osiągają* 
ozas 15.25,56. (jz)

Kontuzja P. Fijasa
(PAP) 15 000 widzów pasjonowa­

ło się konkursem skoków na 
Wielkiej Krokwi w Zakopanem 
— ostatniej konkurencji 39 nar­
ciarskiego memoriału Bronisława 
Czecha i Heleny Marusarzówny. 
Faworyt konkursu, olimpijczyk 
Piotr, Fijas popisał się w serii 
próbnej pięknym i długim sko­
kiem. Lądował na 117 metrów, nie 
stety z podpórką i upadkiem 
Piotr Fijas odniósł lekką kontu­
zję i został wycofany z konkur­
su. Memoriałowy konkurs wygrał 
Janusz Malik, który uzyskał no­
tę 220,4 pkt. za akoki 112,0 i 116,5 
metra.

Gwardzistki nie zmarnowały szansy
Koszykarki Olimpii w kolej­

nych meczach o .mistrzostwo II 
ligi zmierzyły się z zespołem 
MDK Warszawa, z którym są­
siadują w tabeli. Gwardzistki 
nie zmarnowały okazji do wzbo­
gacenia swego dorobku punkto­
wego, zwyciężając dwukrotnie 
68:59 (28:25) i 86:82 (45:41).

Oba mecze miały bardzo wy­
równany przebieg. W sobotę nie­
mal cały czas prowadziły pozna­
niank.1 i ich sukces w końcówce 
nie był zagrożony. Więcej emo­
cji dostarczyło spotkanie rewan­
żowe. Prowadzenie zmieniało aię 
bardzo często i przez 30 minut 
żadna z drużyn nie mógła uzy­
skać znaczniejszej przewagi. W 
32 minucie jednak, po serii cel-

Wyścig przełajowców w Żerkowie

Znów G. Jaroszewski
Na terenie woj. kaliskiego 

w Żerkowie, odbył się w so­
botę kolarski wyścig przeła­
jowy, który zgromadzili na 
starcie wszystkich czołowych 
zawodników kraju. Impreza 
ta, organizowana przez poz­
nański Stomil, była ostatnim 
sprawdzianem przed mający­
mi się odbyć za tydzień mis­
trzostwami Polski oraz mis­
trzostwami świata, które 11 
lutego rozpoczną się w Ho­
landii.

Raz jeszcze potwierdziło się, 
że zawodnik Zyrardowianki 
G. Jaroszewski nie ma w 
kraju godnych siebie rywali. 
Zwyciężył po raz kolejny, 
wyprzedzając innego kandy­
data do reprezentacji E. Pie­
cha (POM Strzelce Kr' >kie). 
Ta dwójka nadawała ton ry­
walizacji na trasie. Prowadzi­
li zgodnie, lecz G. Jaroszew­
ska wywrócił się i przez ja­

Po wygranej z Gwardią 99:83

Koszykarze Lecha utrzymują przewagę
O k*t»xy^M»r^r Lecha

a Gwardią Wrocław nie o*©-’ 
żna powiedŁieć, że było to 
widowisko pasjonujące. Za­
brakło w nim entocji, a rów­
nież walki nie było xbyt wie­
le. Gwardziści albo przeżywa­
ją regres formy, albo nie bar­
dzo wierzyli, że cokolwiek w 
Poznaniu mogą zdziałać. W 
każdym razie nie zmusili go­
spodarzy do szczególnego wy­
siłku. Lech kontrolując przez 
cały czas przebieg wydarzeń 
na boisku wygrał pewnie 
99:83 (47:31). Raz tylko na 
widownię padł lekki cień nie­
pokoju, gdy w 9 minucie 
wrocławianie sbliźyli się na 
odległość dwóch punktów do 
Lecha (20:18), co wynikało 
jednak wie z ich dobrej gry, 
lecz słabszej w danym mo­
mencie postawy kolejarzy.

Ci ostatni wystąpili bez 
kontuzjowanego Mulaka, któ­
rego miejsce w pierwszej pią 
tce zajął młody Szafrański. 
Brak Mulaka, to brak cel­
nych rzutów x obwodu- Stra­
tę tę mógł zrekompensować 
częściowo Kiełpińskń, lecz nie 
zdołał tego uczynić, gdyż był 
słabiej dysponowany rzutowo. 
W tej sytuacji ciężar gry mu- 
siał przejąć na ciebie duet 
Kijewski — Jechorek. Para 
ta podołała zadaniu w 100 
procentach. Zwłaszcza kapi­
tan poznaniaków rozegrał zna­
komitą partię. W kilku przy 
padkach popisał się świetny­
mi podaniami do swego wy­
sokiego partnera, a jak trzeba 
było, sam decydował się na 
rzut L trafiał. Sporo punktów, 
zwłaszcza w pierwszej poło- 
iłe. lechici zdobyli z szyb­
kich a;taków, których inicja­
torem był też Kijewskn Bra­
wa należą się również Jecho>- 
kowi, który potrafił . wyjść 
na wolną pozycie i zrobić u-

Porażka w finale 
polskiego miksta

(PAP) W finale miksta otwar 
tych mistrzostw Anglii w tem­
pie stołowym w Brighton Le­
szek Kucharski i Jolanta Szat­
ko po zaciętej walce przegrali 
z Seiji Ono i Yoshiko Shima- 
ńuchi (Japonia) 23:21, 20:22. 
19:21.

nych rzutów x póldystansu, war- 
szawianki objęły prowadzenie 
72:63 i wydawało się, że ich re- 
want za sobotnią porażkę bę­
dzie udany. Gwardzistki jednak 
w końcowych minutach poprawi 
ly swoją grę w obronie i dzię­
ki skuteczności Gełety (21 punk- 
tów tej zawodniczki w drugiej 
części spotkania), zdołały rozśtrzy 
gnąć pojedynek na swoją ko­
rzyść.

Najwięeej punktów <Ha Olim­
pii sriobyły — w sobotę: Żurow­
ska 22 i Rochowska 15, a w nie­
dzielę: Oełeta 33 i Godek 15. Dla 
MDK w sobotę: Fietrasiak 14 i 
Muszyńska 11, a w niedzielę: 
Giers 2S i Michalska 20. (wił)

kiś czas E. Piech liderował 
wyścigowi. Kolarz Zyrardo- 
wianki' zdołał jednak nadro­
bić, straty, wyprzedził swego 
konkurenta i samotnie minął 
linię mety. Trzeci był J. Wie- 
jak z Chemika Police, czwar­
ty zawodnik poznańskiego 
Stomila J.' Antkowiak, piąte 
miejsce zajął T. Bator x Po­
lonii Piła, a szóste J. Szajwaj 
x Lechii Piechowice.

Rywalizacja w kategorii ju­
niorów .przyniosła sukces S. 
TrejowskiemU (LZS Szczeko­
ciny), który wyprzedził R. 
Bońdaryka (Bizon Biega nów) 
i A. Stępniewskiego (Start To- 
maszów). Duży sukces odniósł 
natomiast reprezentant Polo­
nii Piła — Z. Posadowski, 
który wygrał w kategorii or­
lików. Wyprzedził on Z. Kor­
czaka (Trasa Zielona Góra) 
i J. Madeja (Karolina Jawo- 
rzyina Śląska), (wi?)

Do górnej piłki pod tab&cę skoczę gwardziści Doliński i Rekun. 
No wynik tej akcji czekaję poznanłacyj Bogucki (z lewej) i Je- 

chorek.
Fot „Głos” — R. Królak

żytek x doskonałych prosto­
padłych podań Kijowskiego. 
Inna sprawa, że zadanie miał 
nieco ułatwione, gdyż Bińko- 
wski, szczególni© przed prxer- 
wą, zachowywał się na bois­
ku bardziej jak nowicjusz niż 
kadrowicz, ale to nie umniej^ 
sza dużego wkładu jaki 
wniósł poznaniak w sukces 
swojego zespołu. Podkreślić 
trzeba też dobrą postawę mło 
dych zawodników — Szafrań- 
s kiego i Plewińskiego.

Cóż mogli świetnej dyspozy­
cji duetu Kijewski — Jecho- 
rek przeciwstawić gwardzi­
ści? Niezbyt wiele. Ich as a- 
t ulowy -Binkowski ożywił się 
dopiero w końcówce, lecz mi 
mo to, sobotniego występu 
nie może zaliczyć do udanych- 
Doliński zdobył „swoją” licz­
bę punktów, Reku.n jak zaw- 
sjp imponował ambicją i n® 
tym pozytywy wrocławskiego 
zespołu się kończą. Bóryca 
grał już bowiem słabiej niż 
potrafi, a pozostali zawodnicy 
Gwardią ustępują umiejętno­

Koszykówka kobiet

Wisła mistrzem, Lech trzeci
Wprawdzie do zakończenia 

rozgrywek w ekstraklasie ko- 
szykarek pozostały jeszcze 
dwie kolejki spotkań, ale bój 
o medalowe pozycje został już 
rozstrzygnięty. Tytuł mistrza 
Polski odzyskała Wisła Kra­
ków, która postawiła przysło­
wiową kropkę nad i, zwycię­
żając najgroźniejszego rywala 
— Slęzę Wrocław na jej boisku 
74:60. Wrocławianki wywalczy­
ły wicemistrzostwo kraju, a 
brązowy medal zapewniły so­
bie koszykarki poznańskiego 
Lecha. Przesądził o tym rezul­
tat sobotniego meczu, w któ­
rym lechitki pokonały w 
Gdańsku Spójnię 83:78 (Linka 
24 punkty, Stężycka 21). WT 
niedzielę Lech niespodziewanie

Mało rzutów 
na macie judoków .

Już 75 lat liczy sobie AZS. 
W Poznaniu jedną z imprez 
uświetniających ten jubileusz 
był rozegrany w sobotę tur­
niej judo. Międzynarodowej 
rangi zawodom przydali za­
wodnicy z RFN, jednakże 
sportowy poziom pozostawiał 
wiele do życzenia. Nie stanął 
na macie niestety żaden judo 
ka z krajowej czołówki, a za 
graniczni goście demonstro­
wali umiejętności co najwy­
żej przeciętne i z ich pokona­
niem nie mieli większych pro­
blemów nawet akademicy, któ 
rzy wygrali wszystkie kate­
gorie wagowe.

Na tle tej szarzyzny dobre 
wrażenie swymi występami 
zrobił A. Kurzawski (AZS) 
wygrywając wszystkie walki 
przed czasem przez ippon. 
Lecz tylko on potrafił rzucać 
rywali na matę, bo pozostali 
przedkładali nade wszystko 
mało widowiskową walkę w 
parterze.

Po walkach turniejowych 
odbył się międzynarodowy 
mecz pomiędzy drużynami 
AZS i ICLH Wulfen (RFN). 
Zwyciężał gospodarze 4:2.

(W) 

ściami swoim bardziej doświa­
dczonym kolegom.

Lech więc wygrał, czym po­
czynił kolejny krok na dro­
dze do obrony krajowego pry 
matu. Ma nadal dwa punkty 
przewagi, nad Zagłębiem, a 
jest już sprawą przesądzoną, 
że tylko między tymi dwoma 
zespołami toczyć się będzie 
rywalizacja o mistrzowski ty­
tuł. Teraz kolejarzy oczeku­
ją trzy mecze wyjazdowe, ko 
lejno ze Śląskiem, Zagłębiem 
i Wisłą. Wywalczenie w nich 
dwóch zwycięstw, co nie bę­
dzie łatwe, ale co nie prze­
kracza możliwości poznania­
ków. niemal definitywnie za­
pewni im mistrzowski tytuł.

Punkty dla Lecha zdobyli: 
Kijewski 33, Jechorek 30, Bo­
gucki 12, Szafrański 9, Ple­
wiński 5. Kiełpiński 4, Gar­
stka 3, Lisatwan 2. Dla Gwar­
dii: Doliński 24. Bińkowski 
18. Rekun 14. Boryca. Kacz­
marek 1 Kosicki po 7, Dzia- 
łows^ki 4- Szvmczak 2.

WIESŁAW ŁUCZAK

przegrał w Pabianicach z Włók 
niarzem 72:78 (Barańska 18, 
Linka 16).

Miłą niespodziankę sprawiły 
akademiczki, które w sobotę 
pokonały Włókniarza w Pabia­
nicach, co nie udawało im się 
przez wiele lat 77:60 (Grześczyk 
i Komorowska po 18). W nie­
dzielę natomiast uległy w 
Gdańsku Spójni 70:78 (Komo­
rowska 27, Grześczyk 24). Aka- 
demiczki mają już zapewnione 
piąte miejsce, a zachowały je­
szcze szanse na wywalczenie 
czwartego. Zależeć to jednak 
będzie od rezultatów ich spot­
kań ze Slęzą i Wisłą a także 
od wyniku meczu Włókniarz 
— Spójnia, (wił)

Koszykówka

I LIGA MĘJtCZTZN

Turaiej o miejscu 1—t

Lech — Gwardia 
Śląsk — Wisła 
Zagłębie — Górnik

Turniej

1. Lech
2. Zagłębie
3. Górnik
4. Wisła
5. Śląsk
6. Gwardia

#«:83
91:77
70:85

21 39 2031—1723
21 37 1721—1598
21 35 1831—1659
21 34 1960—1767
21 31 1766—1781
31 30 1753—1841

miejsca 7—19

88:60 i 96:#Legia — Resovia
Wybrieże — 

Stal

7. Legia
8. Wybrzeża
9. Stal Bobrek

10. Resovta

x liga

Bobrek 77:72 1 72:86

M M 1880—1836 
32 29 1788—1906 
32 28 1720—1957 
22 T7 1618—1974

KOTHBT

Tamtej e mt»jse* 1—8

Włókniarz — AZS Poznań 60:77 
Spójnia — Lech
61ę«* — Wisła WdM

Piłkarze Lecha i Olimpii powrócih\ze zgrupowań

Trenerzy są zgodni: 
wszyscy pracowali solidnie

W sobotę ze zgrupowania w 
Wiśle powrócili piłkarze mi­
strza Polski — Lecha. Przeby­
wali tam w 20-osobowym 
składzie bez 7 kadrowiczów 
uczestniczących w tournee 
różnych reprezentacji. Z prze 
biegu obozu w Wiśle trener 
Wojciech Łazanek jest bArdzo 
zadowolony. Młodzież, która 
stanowiła większość w ekipie 
Lecha, dostrzegła swoją szan­
sę i pracowała wzorowo. Ale 
bardziej doświadczeni zawód 
nicy, tacy jak Barczak, Oblew 
ski czy Bąk w niczym jej nie 
ustępowali Podczas zgrupowa 
nfa lechici rozegrali kontrol­
ne mecze. Trudno je jednak 
nazwać sparringami, gdyż to­
czone były w trudnych wa­
runkach (60 cm śniegu na pły 
cie boiska) i miały za zada­
nie jedynie podtrzymać wy­
trzymałość. Ich rezultaty by­
ły następujące: z Hutnikiem 
Warszawa 2:2, z Gwardią War 
szawa 0:2 i 1:1 oraz z BKS 
Bielsko 1:2 (pierwsza druży­
na) i 0:0 (drugi zespół).

Tr en er La zar e k twi er d z!. że 
kłopoty rozpoczną się dopiero 

.teraz. Do ekipy dołączą bo­
wiem kadrowicze (z wyjąt­
kiem Niewiadomskiego, gdyż 
nie wiadomo kiedy z Amery­
ki Pld. powróci drużyna mło- 
dzieżowa). Wszyscy oni zosta 
ną poddani badaniom na poz 
nańskiej AWF i po otrzyma­
niu wyników będzie fnożna 
określić w jakim stopniu są 
przygotowani do dalszych za­
jęć. Gdyby się okazało, że ma 
ją zaległości treningowe, to 
trener Łazarek z samymi ka- 
drowiczami uda się na 8 dni 
w góry. Obecnie cala drużyna 
trenować będzie w Poznaniu

Celuloidowa piłeczka wciąż popularna
Zima nadal zwodzi zwolenni­

ków „białego szaleństwa”, a 1 
na łyżwach w Poznaniu można 
poślizgać się jedynie na „Bog­
dance”. Nic więc dziwnego, że 
w tej sytuacji uznaniem cieszą 
się imprezy pod dachem Do­
wodem na to jest choćby roze­
grany w niedzielę pierwszy z 
trzech turniejów o „Grand Prbc” 
Poznania w tenisie stołowym. 
Turniej ten, a w tym .roku roz­
grywana jest jego trzecia edycja, 
zdobył sobie już pewną renomę 
w kraju. Skorzy do gier zwo­
lennicy celuloidowej piłeczki 
przybywają nawet z Warszawy 
Łącznie do stołów podeszło 184 
uczestników, a wśród nich 11 
kobiet.

Najsilniejszą grupę stanowią 
startujący w przedziale wieko­
wym od 31 do 45 lat. A to dla­
tego, że większość z nich nie­
gdyś, w przeszłości, uprawiała 
tę dyscyplinę wyczynowo. Tym 
razem turniej ma wyjątkowo mo 
cną obsadę, o czym z dużym 
przekonaniem mówił ubiegłoro­
czny zdobywca „Grad Prix” J. 
Szymaszek. Jakby na potwier­
dzenie tych słów, gdy podszedł

Znicz —

Włókniarz — Lech 78:72
78:70Spójnia — AZS Poznań

1. Wisła 56 50 2118—1496
2. Slęza 26 46 2038—1849
3. Lech 26 41 2002—1849
4. Włókniarz 26 40 1830—1873
5. AZS Poznań 26 38 1834—1888
6. Spójnia 26 38 1999—2060

Turniej 0 tniejsca 7—10

AZS Katowice 68:80 i 72:70
ROW Rybnik — ŁKS 70:80 1 65:64

7. LK5 28 41 1891—1878
8. ROW Rybnik 28 40 1693—1820
9. AZS Katowice 28 37 1814—2038

10. Znicz 28 34 1680—2148

II LIGA KOBIET 
Grupa B

AZS Gdańsk —
AZS Koszalin luo.JJ.i 95:68 

Czarni — Włókniarz 88:85 1 83:66 
Olimpia —

MDK Warszawa 88:59 i R6;82
Polonia — Lech II 
Widtew — Start

b Cearnł
2. Polonia
3. Włókniarz

■<. Widzew
S. AZS Gdańsk
A Olimpia

(w „Arenie” 1 na boisku pr«y 
ul. Bułgarskiej). 6 lutego pla 
nowany jest wyjazd na kolej 
ne zgrupowanie — do Wałcza. 
Trwać ono będzie do 14 lu­
tego, a 18 piłkarze Lecha wy- 
jadą do Frankfurtu nad Od­
rą, gdzie zmierzą się z tamtej 
szym Vorwaertsem. Później 
kolejne mecze sparringowa w 
kraju i 4 marca rewanżowy 
mecz o Puchar Polski x ŁKŚ 
w Łodzi.

Dzień wcześniej ze zgru­
powania w Karpaczu powró­
cili piłkarze lidera II ligi — 
Olimpii. Również i oni międl 
sporo śniegu, ale do dyspozy­
cji była także sala i cały plan 
treningowy można było zrea­
lizować bez kłopotu. Trener 
Roman Komasa jest rad owo - 
ny z przebiegu zgrupowania. 
Wszyscy zawodnicy trenowali 
bowiem bardzo solidnie, na 
każdym treningu było widać 
ich ogromne zaangażowanie. 
Nastroje w ekipie są bardzo 
dobre. Podczas zgrupowania 
gwardziści rozegrali trzy me­
cze sparringowe. Wszystkie 
wygrali w jednakowym sto­
sunku 3:0. Ich rywalami były 
zespoły: Karkonosze Jelenia 
Góra, MLKS Nowogrodziec i 
Lechia Piechowice. Do 12 lu­
tego piekarze Olimpii treno­
wać będą w Poznaniu, a póź­
niej wy jadą na 12 dni do 
NRD, gdzie treningi godzić 
będą z rozgrywaniem meczów 
s pa rring owych. Również
wczoraj gwardziści rozegrali 
pojedynek kontrolny na Golę 
cinie, w którym pierwsza dru 
żyna zmierzyła się z drugim 
zespołem. Zwyciężyła ligowcy 
4:0. (wił)

zaraz potem do stołu musiał u- 
znać wyższość K. Dąbrowskiego 
z Warszawy przegrywając 18:21, 
18:21. Tę kategorię wiekową wy­
grał ostatecznie M, Kłye pczed 
E. Dąbrowskim.

Wśród dziewcząt do lat 38 do­
minowały pingpongistki ze Śro­
dy. Zwyciężyła I Szczepańska 
przed M. Krajewską. W grupie 
powyżej lat 20 M. Małecka poko­
nała w finale A. Sobkowską. W 
poszczególnych kategoriach mę­
skich triumfowali: do lat 16 W. 
Kreugier, 17 do 30 lat D. Bier­
nacki, 46 do 55 lat T. Domek 1 
pow. 55 lat T. Czech.

Bardzo różne umiejętności pra 
zentowali uczestnicy turnieju. 
Niektórzy błyszczeli kunsztem, 
inni mieli trudności z odbija­
niem najłatwiejszych eagrań. 
Różny był też wiek uczestników 
— począwszy od dziesięciolat­
ków a. Gierezaka, K. Lotki, R. 
Bulińskiego i M. Labę, a skoń­
czywszy na 75-letnim H. Nowa­
ku z Szamotuł, (leg)

7. Start 36 38 1898—1977
8. MDK W-wa 26 33 1628—2047
9. Lech II 26 32 1861--2099

10. AZS Koszalin 26 31 1499—2199

Siatkówka
u LIGA KOBIET

Grupa I

Spójnia —
AZS Warszawa 9:3 i 3.1

Polonez —
AZS AWF Poznań 1:8 1 »rl

Zawisza — Sparta 2:1 1 »:S
Warmia — Budowlani 3:2 i 2:8

1. Polonez 20 38 84—75
2. Zawisza 20 37 51—S«
3. AZS Warszawa 20 33 48—97
4. Warmia 20 31 M
5. Budowlani 20 29 38—89
8. Spójnia 20 27 29—48
7. AZS AWF P-ń 20 24 22—84
8. Sparta 20 21 16—58

II LIGA MĘŻCZYZN 
Grupa I

Stal — Wifama 9,3 j 0 3
Stoczniowiec — Czarni 8:3 i 1:3
AZS Warszawa —

*■ Grodzice 8:0 l
Lechia — Pognania j

103:43 i 71:53 
76:50 i '99:55

24 48 2067—1508
26 45 2013—1805
26 44 2176—1611
26 41 1997—1827
24 40 2022—1753
28 36 1884—2090

1. Czarni 20 39 59—11
2> Wifama 20 34 47—8?
3. Grodziec 20 31 42-87
4. Pognania 20 31 39—88
5. AZS W-wa 20 30 40—44
6. Stoczniowiec 20 28 32—4#
7. Lechia 20 2* 34—48
8. St«J 29 M 1»—PT


